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• Dekret Rady Państwa 
i uchwała. Prezydium Rządu 
~wią~szające uprawnienia emerytalne 

·GŁOS RO·BOTNICZY: 
ORGAN KW l Kt. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII· ROBOTNICZEJ 

NR Hit (31 OS) ROK X t.ODl, P14TEI<, li ŁIPCA 1954 llDKU Cl:NA 15 GR 

lud.zi pracy 
W'ARSZAWA, I. '· 

Wydr.ny llOl!ł&I ostatnio dekrd 'Radt 1'r.ti11iwa o powszech· 
ll!l'm nopałlseniu emeryta1J17111 praoowników I ich rodJlln 
•ru uchwała Preądium az,du w 11prawf11 Poclwyżazenia 
rent 1 emerytur. ' 

Dekr.t Rady Pań!1tw.a wpro· trzebulące 1talej opieki innej 
wadza nowe, jedqolite zasady 010by, trzec!a grupa - osoby 
ubezpieczeń na przyszłość. niezdolne do systematycznej 
Przepisy tego dekretu stosuj4 p racy .w 11woim zawodzłe w 
•if.: do wniosków o przyznanie zwykłych warunkach istnieją­
śwladczeń emerytalnych zło- cycb w tym zawodzie, lecz 
żonych po dniu 1 lipca br. Tak zdolne do pracy dorywczej, al. 
więc wszyscy już obecnie k o· bo przy skróconym dniu pracy 
r:i:ystający ze świadczeń eme~ lub w innym i.a.wodzie - ze 
ryta!nych otrzymywać będą znacznym obniżeniem kwallfi­
renty i inn~ świadczenia na kacji. 
podstawie przepisów .l>raw- Dalsze postanowienia dekre· 
nycb, któr e obOwiązywały d~ tu u&talają szczegółowo przepi_ 
tychczas, natomiast według no- sy dotyczące poszczególnych 
wycb. stawek, podwyższonych świadczeń. . 
ostatnio uchwałą Prezydium Pierwszy z tych- świ.adczeń­
Rządu obejmującą około 750 · to renta &tarcza. Okres wyma­
tya. 016b. gany do uzyskania tej renty 

Dekret uipewnia pracowni· wynosi dla mężczyzn - 25 lat, 
kom na atarość lub w razie in- a d la kobiet - 20 lat za trud. 
walidztwa, oraz rodZ:inom pra· nienia. Wiek wymagany dla u· 
(OWników i rencistów - w ra_ zyskania renty wynosi w pierw­
:z.ie utraty żywiciela - zaopa- szej kategorii zatrudnionych 
trzenie emerytalne obejmujące dla mężczyzn 60, a dla kobiet 

. świadczenia pieniężne (renta 55 lat, zaś w drugiej kategorii 
starcza, inwalidzka, rodzinna, zatrudnionych dla mężczyzn 65 
dodatki do rent i zasiłek po. lat, a dla kobiet - 60 lat. 
frzebowy) oraz świadczenia w Dzięki skróceniu wieku, WY­
natur ze (pomoc lecznicza i po- maganego do uzyskania renty 
łożnicza, protezowanie, przy· 11tarczej dla kobiet oraz dla 
1posobienie zawodowe, umiesz~ mężczyzn zatrudnionych pod 
czenie w domu rencistów). ziemią lub w warunkach szk.o. 

Nowe przepisy ustalają dwie dliwych dla zdrowia, uprawnie· 
kategorie zatrudnienia .Pracow· nia do rent uzyskuje ponad 20 
nikow: pierw~ z n ich obej· tys_ zatrudnionych, którym do· 
muje pracowników zatrudnia- tychczas nie przysługiwały one. 
n y ch pod ziemią oraz w wa. w myśl dotychczasowych prze_ 
runkach szkodliwych dla z.dro- pisów renta przyslugiwala bo-­
wia, druga - wszystkich pozo· w iem zarówno kobietom jak i 
1talych. '.Podstawę wymiaru mężczyznom po ukończeruu 
wszystkich rent stanowi prze- 65 lat. 
ciętny miesięczoy zarobek fak· Osobom, które nie posiadały 
tycuiy z ostatnich 12 miesięcy 25-letniego stażu pracy, a stały 
zatrudnienia, do wysokości się niezqolne do pracy, przy-
1.200 zl. sługuje prawo do renty inwa· 

Poszczególne przepisy dekre_ lidzkiej. 
tu ustalają, jaki procent tego 

• Rozszerzą obszary łąk użytnianych wodami Neru 

• • 
Pierwsze zboże oddadz4 Państwu 

Na wszystkich ścierniskach dokoncj4 podorywek 

i zasieją poplony 

Gromada Pilczniew 
/ 

;z uznaniem powitała 
' 

uch'walę li Plenum 
Uchwała U Plenum Komitetu Centralnero naszej partłl "' 

1prawle Ukwidacji odłogów oraz zagospodarowania ląk 1 
pastwisk spotkała się z dużym uznaniem chłopów pracuJ.­
cych naszego wojeiwód:dwa, :iwlaszcza z terenów polożo­

nycJt nad Nerem. . 

Chlopl ~ członko\yie spół„ 
ki wodnej z położonej nad Ne: 
rem gromady Puczniew już w 
dniu wczorajszym zapoznali 
się z treścią uchwały, wyraża­
jąc się z aprobatą o poszcze&ól­
nych jej punktach. 

- Hodowla, to rzecz tak sa• 
mo ważna jak uprawa zbó:i:. 
Bez hodowli nie ma dobrej 
gospodarki, a nie ma hodowli 
bez dobrze uprawionych łąk I 
pastwisk - mówili na zebraniu 
&romadzltim, 

Pierwsze 

- Utrzymanie i pielęgnacja 
istniejących urządzeń meliora­
cyjnych, ich stała rozbudowa, 
poszerzanie areału łąk i pa­
s twisk, do których dopływają 
życiodajne wody Neru - oto 
:zadanie, jakie stoi przed nami, 
członkami spółki wodn.ej 
mówił prezes spółki i jej za. 
łożycie! - Władysław Wlodar­
czy k. 

łeczeństwa ...., pucznlewscy 
chłopi zobowiązali aię natych­
miast po zakończeniu .'.:nlw 
przystąpić do omłotów, bym~ 
żllwie najwcześniej odstawić 
zboże dla państwa, postana­
wiając jednocześnie dokonać 
na całyrr. ·obszarze pól ściernl-
11kowych podorywek i siewu 
poplonów. 

Min. Eden 
przybędzie 

w poniedziałek 

do ~enewy 
Rzecznik Foreign Office za­

komunikował, że minister 
Spraw Zagranicznych ' Wiel­
kiej Brytanii, Eden, przybędzie 
w poniedziałek, 12 bm. do Ge· 
'!lewy. 

I 

LUBLIN 
przed 22 Lipca 

N A ZDJĘCIU: tragmt'ILt jednego • 

odnowionyeh domów na KrakotQ. 

1kim Przedmieściu - g!ówne; artern 

komunikac11jnej Lub1ina. 

' 

Min. Mołotow · 
powrócił 

do Genewy 
Dnia 8 lipca przybył do Ge­

newy pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister Spraw Zagra­
nicznych ZSRR W. M. Molo· 
tow. 

W. M. Mołotow złożył wo· 
bee przedstawicieli prasy o­
świadczenie, w którym powie­
dział m. in.: 

W ciągu ubiegłych dwóch 
tygodni z górą przedstawiciele, 
którzy pozostali w Genewie 
zamia&t ministrów, dokonali 
pracy, która powinna mieć 
niemałe znaczenie dla osiąg­
nięcia ·pozytywnych· wyników 
na konferencji genewskiej. 

• • 
'li dniu 8 bm. odbyto IP!ę 

SJMtkanie ministra Mołotowa 
z wicepremierem Vietnam­
skiej Republiki Demokratycz;­
nej Fam Van Dongiem i za­
stępcami minim~ Spraw Za­
granicznych Chiń!lkiej Repu­
bliki Ludowej Czian Wen-t ia­
nem I Ll Se-nungiem. 

W czasie spotkania przepro­
wadzono wymianę opinii o 
przebiegu dyskusji na konfe­
rencji genewskiej w sprawie 
przywrócenia pokoju w Indo­
chinach. 

" -

Jeszcze lepszą 
wydajniejszą pracą 

witają robotnicy 
lipcowe święlo 

• 
I 

Cora• więeeJ 11&161 zakładów produkcyjnych wita •wtęto 
H Lipca cennymi sobowiązanfami, które ~Ił wyra.zem miło­
jal i przywiązania mu pracujących do władzy ludowel. 

Załoga ZPDz Im. Marli Ko- wanych obrotów, przyczynill 
nopnicldeJ 'na uroczystym ze- się do zwiększeni.a produkcji 
braniu podjęła szereg cennych o 2.934 kg. 
zobowiązań; Wszyscy m istrzow ie w za-

l tak: kładzie podj ęli basło tow. Ja-
Cewia.mia zaoszczędzi 194 niaka: „Każdy pracownik -

kg surowca, dziewiarze wy- dobrym gospoda.rzem na swym 
gospodarują 6.583 zł. Przewl- stanowisku roboczym". 
jalnia zaoszczędzi 6.936 zł na 
suro.wcu. Szwa~l podniosą 
produkcję I gat. o 1 proc., co 
do końca roku przyniesie 20 
tyli. zł oszczędności, pracow­
nicy dziewiarni zaoszczędzą 
22 ty!!. zł. 

Realizacja zobowiązań dy­
rekcji przyniesie znaczne ko­
rzyści załodze. W całym zakła- . 
dzia przeprowadzony będzie 
remont i gruntowne porządki. 
Sala produkcyjna w budynku 
„B" otrzyma nowe szatnie. 
Oczyszczone zostaną zbie>rnikl 
na wodę, a instalacja central­
nego ogrzewania ulegn ie prze­
b4dowie. W dr ugim półroczu 
br. zakład zos·tanie zradiofo­
nizowany. 

17 października 
wybory 

do .Izby Ludowei 
NRD 

I!ERLIN, 8. '.f· 
Agencja ADN podaje, te 

prezydent Izby Ludowej Nie-

mieckiej Republiki Demokra.-

uposażenia wypłacany )est ja- Osobom ubiegającym sit: o 
ko re11ta. Dekret ustala też rentę starczą zalicu się na po. 
trzy grupy inwalidów zamiast czet stażu pracy nie tylko o­
istniejąc~ch dotychczas ośmiu kresy zatrudnienia, lecz rów. 
1rup. P ierwsza grupa obejmu. nie~ m. in. okres ??bytu w n!e­
je osoby niezdolne do jakiej· W?h faszystowsk1eJ lub w DJe· 
kolwiek p r acy i potrzebujące mi~kich obozach: kon~~tra­
at.alei opleki innej osoby, druga • cyinyc~, ~kres du.ala1nosc1 re-
111·11p;, :......,oaoby niazdolo<t do ja· wolucyJne~, bezr~bocia, okres 
kiejkolwiek pracy; lecz nie po_ sł'Utb,.-woJskoweJ, :-okree poby-

tu w partyzantce itd. 

Nowe maszyny 
polskiej 

produkcji 

\ 

Wysokość wprowadzonej de· 
kretem renty starczej wynosi I 
60 proc. zarobku miesięcznego 
dla pierwszej kategorii zatrud· 
nionych i 40 proc. dla drugiej 
kategoriL 

Przepisy te poważnie pod· 
wyższają istniejące stawki rent_ 

pols.kie suwaki 
logarytmiczne 
ukazały się 

w sprzedaży 
WARSZAWA, 8. 7, 

Ale spółka nie może ubiegać 
się jedynie o pomoc państwa; 
jej ·członkowie sami, we włas­
nym zakresie muszą dbać o 
wspólne dobro. Tymczasem 
wielu z nich od lat nie płaci 

składek, uniemożliwiając za­
rządowi terminowy zakup d~ 
sek na odnawianie jazów i sta­
wideł, zakup gwoździ, cemen­
tu i innych materialów koni~ 
cznych do konserwacji urzą­

dzeń wodnych. 

Członek spółki,. Jan Betla, 
będący j~noc~śn1e radnym 
GRN w Pucznfowie, oetro na­
piętnował Andrzeja Królaka, 
który od 5 lat nie płaci skła­
dek, a korzysta z urządzeń na 
równi ze wszystkimi członka­
mi spótki. Uczestnicy zebrania 
krytykowali również Andrzeja 
Różyckiego, który drugi rok nie 
ptacl składek na rzecz konser­
wacji urządzeń. Skrytykowa­
ni przyrzekli uregulować swe 
powinności tut po żniwach, 

Charge d'afiaires 
Wielkiej Bryta.nii 

złożył listy uwierzytelniające 

premierowi Czou En-laiowi 

Załoga ZPB Im. KOC11&1kie-
10 - pisze korespondent Jó­
zef Janicki - omawiała na ze- · 
brani.ach grup związkowYch i 
zespołÓV'{ majsterskicli sposo­
by jak najoszczędniejszego 
1ospodarowani.a w zakładzie, 

· nukała ukrytych'. rezerw pro­
dukcyjnych; Plonem tego są 
mbowtązania podjęte dla ucz­
czenia 10 rocznicy powstania 
władzy ludowej_ 

Pracownicy ZPB im. Ko:.. 
czaskiego gorąco pragną przy­
czynl.~ się do podniesienia sto­
py życiowej ludzi pracy. Dla­
tego właśnie robotnicy od­
działu przygotowawczego po-

tycznej, Johannes Dieckmann, 

zgodnie z a.rtykułem 58 kon­

stytucj•i NR.I? - wYznaczył 

tenńin nowych wyborów do 

Izby Ludowej na . niedzielę l'l, 

paźd'zlierttika 1954 r. 

.Jednocześnie zwróolł ' li' Cll1 

do premiera Otto Grotewohla. 
aby rząd NR!D przedstawll Iz-
ble Ludowej do zatwierdzenda, 

projekt ordynacji wyborczej. 

" otrzymały Za\łady 
\m. Szadkowskiego 

w Krakowie 
W Zakładach Budowy Maszyn 

\ Aparatury im- Szadkowskiego 
w Krakowie włączono ustatn.10 
do produkcji nowe szybko· 
aprawne maszyny. Dostarczyły 
je załoga fabryki obrabiarek 
im. Strzelczyka w ,Łodzi i ślą­
sko-dąbrowska fabryka urzą~ 

dzeń mechanicznych w Dąbro­
wie Górniczej. 

.Nowe maszyny oddane zosta­
ły do uiytku robotnikom od­
dl!iałów obróbki mechan lcznei. 
a tokarek rozpoczęło produk· 
cję w wydziałach, których ro­
botnicy wykonują zamówienia 
dla sz:tandarowych obiektów 
Planu 6-letniego. M. in. tokarki 
te używane są przy wykonywa­
ni.u zamówień dla potr.zeb bu. 
dowy huty im. Lenina i zakła­
dów azoto;wych w Kędzierzy­
nie. 

Nowe 1!ybkobieżne tokarki 
robotnicy powitali z zadowole­
niem. Przyczyniają się one do 
zwięks~eni.a wydajności pracy, 
przyspieszenia iempa produkcji 
poszczególnych asortymentów. 
Obecnie w ci ągu dnia robotni· 
cy oddziału mechanicznego o­
bt·ab\ać mogą większą jlość róż· 
n ych e\ementów niż dotychczas. 
Wpłynęło to powatnie na ter­
~ino'we Wykonanie zamówień. 

Obok toka"Cek w Zakladach 
im. Szadkowskiego rozpoczęły 
w tych dniach P'todukcię wy­
sokosprawne szliiierka i wyta­
czarka. 

Polska 
weźmi.e udział 

w Festiwalu 
Filmowym 
w Loearno 

W Locarno, w Szwajcarii. od­
byv..a się Międzynarodowy Fe-
1tlwal Filmowy, który trwać 
będzie do 11 bm. 

Na festiwal ten kinematogra­
fia polska zgłosił.a następują. 
ce filmy: „Przygoda na Marien-
1dade", „Opowiedział dzięciol 
llOWie", „ Wawrzyńcowy sad", 
,,Dzieła mistrza Stwosza", 
.,Stue Miuto"• 

Wykonywanie pracy zawodo­
wej nie pozbawia w żadnym 
wypadku prawa do nabytej 
r enty starc~ej, która wypłacana 
jest w całości bez względu na 
wysokość zarobku. 

Renty lnwal\dz.kle (dla In­
walidów cywilnych) zgodnie 
z P1J6t8nowieniami dekretu 
wypłacane będą - - w zależ­
ności od pnyC"Zyny inwalidz· 
twa, kategorii zatrudnienia i 
grupy in walidzkiej - w wy­
se>k*i od 30 do 100 proc. za­
robku. 

Renta rodzinna wprawa­
dzona :r.amiast dotych~u 
przyznawcinych wdowich I. 
gierocycn rozszeri:.a krąg osób 
uprawnionych do korzy.stania 
ze 'wićldczeń z tytułu utraty 
żyw\c\ela. Renta ta wynooi na 
jednego uprawnionego człon­
ka rodz\ny 40 proc, UpoM!że-

o Dokoticztnle 
na str. 2 

Spółdzielnia pracy „Skala" 
- wytwórnia urządzeń dla 
wyświetlań i biur koostruk­
cyjnych w Warszawie raz.po­
częła seryjną produkcję pol­
skich suwakQw loi:;arytmicz­
nych, 

W s1clep!e tej spółdzielni 

przy ul. Wilczej 32 pojawiła 

aię w zprzedaży pierwsza par­
tia lłllwaków produkcji kra­
jowej, 

Zdaniem specf11nle powo­
łanych w tym celu ekspertów 
Politechnik! Warszawskiej I 
fachowców z PKPG - polski 
&Uwak iogarytmi\:WY wyko­
nany b. solidnie z forn irowa­
nego drzewa mahoniowego I 
celuloidu, jest przyrządem. 

który pod względem precyzji 
nie ustępuj e wyrobom za&ra­
nicznym, 

Czy • • • w1ec1e, ze 
h.jedna s vnoduj~cych w ZBM Gdańsk brygada murar· 

1ka Henryka Krzywca, pracująca przy wznoszeniu osiedla 
mieszka.niowego przy ul. Klonowleia w Gdańska-Wrzeszczu, 
taoszczędziła w br. lirednio w każdym miesląeu po 8 tys. 
tztull cegły, około 75' kg cementu I około 6 m 3 zapra.wy mu· 
rarsklej? Gdyby wnylłkle brygady murarskie ZBM Gdańsk 
tak samo oszczędnie gospodarowały materiałami budowla­
nymi, to s cegły zaoszm!ędzonej w cląru Jednego roku mo­

ina by wYbudować dom o bUsko 400 izbach. 

• 
„.wprowadzen ie w począt-· 

kach br. w Aleksandrowskich 
Zakładach Przemysłu Pończo­
szniczego, tytułem próby, 
norm i kontroli zużycia igieł 
do maszyn pończoszni<:zych 
przyczyniło się do zainicjowa­
n ia I szerokiego rozwoju 
współzawodnictwa o jak naj- . 
większą oszczędność igieł? 
Dzięki temu współi.awodnic­
lwu, pończośznicy aleksandro­
wscy zmniejszyli w ciągu o­
s tatnich 5 miesięcy wskaźn ik 

zużycia i gieł pot rzebnych do 
wy produkowania okteślonej 
Uąści skarpet ~ 20 procent. 

• • 

- Rozszerzenie siec! kana­
łów l rowów nawadniających 
- mówit Ignacy Kubik, sołtys 
z Puczniewa - pozwoli nam 
zwiększyć pogłowie bydła. Ma· 
my obecnie na 29 ha łąk 80 
sztuk bydła, a możemy mleć 
dwa razy tyle, a nawet I wię­
cej, 

Chłopi pucznlewsc11 jako 
mieszkańcy wymfenionycb w 
uchwale II Plenum obszarów, 
o~jętych ogólnokrajoWym pia· 
nem walki o wzrost wydajno­
ści łąk l pastwisk - z głębo­
kim zadowoleniem powitali . te 
punkty uchwały, które gwaran· 
tują Im pomoc techniczną, fi· 
nansową l fachową przy dal· 
szym zagospodarowywaniu łąk. 
Jednakże wśród pewnej części 
członków 1półkl panuje nie­
zdrowY, pogląd, :ie łąk zasila· 
nych wodami Neru nie trzeba 
orać · i obsiewać trawami szla­
chetnymi, ponieważ „! tak da­
ją dobre siano". A przecież l 
na ich terenie były robione 
próby orania starych łąk f wy­
siewania traw szlachetnych 
próby udane, dające w rezulta~ 
cie znacznie obfitsze zbiory 
siana niż nonnalni_e, Próby te 
należy wznowić. Pomoże w 
tym zapewne służba wodno -
melioracyjna, pomoże POM. 

Mająa w uchwale II Plenum 
jeszcze jeden dOWód troski par­
t ii I rządu o interesy pracują. 
cego chłopstwa i całego s~ 

Gwatemala· 

Tarcia 
· między 

przywódcami 
samozwańczej 

kliki rządzącej 
NOWY JORK, 8. 7. 

, Agencja United Press poda­
je, że kompromis między kli­
ką wojskową · Monzona a Ca­
stillo Armasem wywołał nie­
zadowolenie wśród oficerów 
oddziałów Armasa. Niezado­
wolenie to spowodowane jest 
faktem, :ie Castillo Armas o­
trzymał drugorzędne stanowi­
sko w 5-osobowej j uncie rzą­
dzącej i że tymqasowa prezy­
dentura powierzona została 
El!ego oMonzonowi. 

United Press poda.te rów­
nież, że Gastillo Ann.as nie 
cieszy · się całkowitym popar­
ciem · :i><J"ZOStałych członków 
junty. 

• • • 
PARYŻ, 8. 7. 

Agencja AFP dow iaduje się, 
że w wyniku tarć wśród her­
sztów kliki faszysto wskiej Ca­
stillo Armas usunął Monzona 
i objął stanowisko prezydenta 
w juncie rządzącej w Gwate­
mali 

Jak podaj~ Agencja No­
wych Chin, w dniu 8 bm. pre-­
mier Państwowej Rady Admi­
nistracyjnej i min ister Spraw 
Zagranicznych Chińskiej R~ 
publiki Ludowej Czou En-la.! 
przyjął charge d'atfa:ires Wiel­
kiej BzytanU w Chinach, p. 
H. TNvelyana, który złozył 
premierowi Czou En-laiowJ 
swe listy uwierzytelniające. 
Podczas składania listow przez 
p. Trevelyana obecni byli: 
wiceminister SJ>raw Zagrani­
cznych Chińskiej Republiki 
{-.udowej Czang Han-tu oraz 
Czang Jeh, wicedyrektor de­
partamentu zachodnia - euro­
pejskiego w. Ministerstwie 
Spraw Zagranicmych. 

stanowili zmn iejszyć odpadki 
o 1,5 proc., zużycie materia:.. 
łów pomocniczych o 1 proc. o­
raz zlikw!do't',!ać zupełnie po­
stoje wrzecion. Tym sposobem 
do końca roku zaos!zczędzą oni 
ponad 58 tys. zł. 

Przez oszczędzanie i lepszą 
produkcję robotnice oddziału 
samoprząśnic obrączkowych 
wygospodarują do końca ro­
ku 26 tys. zł, oddziały prze­
wijalni i skręcalni - około 
100 tys. zł. Dzial głównego 
mechanika I brygada remon­
towa, przez dop!'OWadzen ie 
wszystkich maszyn do plano-

Poważne sukcesy 
armii narodowo - ·wyzwoleńczej 

Khmeru. 
Vletnamska Arencja Intoniia·cyJna donoal: 
KoD?unika& dow6dztwa nauelnqo armii narodowo· wY­

zwolenczeJ Kbmeru stwierdza, że oddziały annił narodo­
wo - wyzwoleńczej Khmeru rozbiły na północo-wschód od 
Kompong - Czllm niedawno utworzony I wyposa.żóny przez 
Ameryka.nów batalion wojsk króla Kambodż7, . 

W drugiej połowie czerwca tym rejonie, wyzwolono 12 
armia narodowo - wyz.woleń- tysięcy mleo;zkańców, 
cza · Khmeru wzmogła swe 
działania w południowo -
wschodnim Khmerze. Zni;;iz- V JE T N AM 
czono kontrolowane przez 
wroga lin ie komunikacyjne. 
Zagrożone zostały francuskie 
po.sterunki znajdujące s ię w Podkomisja· 

do spr~w 

jeńców wojennych 
rozpoczęła pracę 
Vietnamska Agencja Praso­

wa podaje: 

-.gdyby nie marnotrawstwo 
materiałów i robocizny oraz 
brakoróbstwo, załoga Zakła­

dów Radiowych im. Kasprza­
ka w . Warszawie mogłaby wy­
produkować dodatkowo 1.230 
u.difuodbiorników typy A.QA1 

Pomoc fach.owa, techniczna ł f inansowa, jaką zapewnia eh.łapom uch.wala l1 Plenum KC PZPR „ w sprawie likwidacj i 
odlogów oraz zagospodarowania ląk i pastwisk" pozwoli puczniewianom na poważne zwiększenie 1uż dziś wvsokich 

, zbiorów, siana, a co za tym idzie - na zwiększenie stanu po g!owia bydla. 

Zgodnie z uchwa!'ą konfe­
rencj i wojskowej w Trung 
Gia (Vietnam północn y ) z 
dnia 6 lipca, w Vletna mie 
przys tą pil.a do p racy pod­
kom isja ski.u dają ca się z 
przedstawicieli obu walczą­
cych stron, a powołana do 
zbadan ia możliwości polepsze­
nia sytuacji jeńców wo jen­
nych_ Program pracy podko­
misji obejmuje m. in_ sprawę 
zaopatrywania obozów jeniec­
kich w leka rstwa I doręczania 
jeńcom wojennym korespon­
dencji. 

Agencja podkreśla, że człon­
kowie podkomisji osiągnęli 
już porozumienie w wielu za­
&adnie~ch, · 

Wiele k i tometr6w talcich wzorowo utrzymanych. rowów melioracyjnych ciągnie się przez lq.ki ch.lopów - czlonlc6w spólk.i • 
wodnej_ a: P.uczniswa, wiii polożoruij 1'aa N erew.! 

Robotnicy 
polscy 

w Karlowych 
Varach 

PRAGA, U. 

8 lipca przybyła na lecząnie 
do Karlowych Var ów 36·oso­
bowa grupa polskich robotni• 
ków. 

Na dworcu powitał gości 

przewodniczący Okręgowego 

Komitetu Związków Zawado.. 
wych w Karlowych Varach .16.. 
zef Bednar. 

Czyłalcle lutra 
w naszym dodatku 
„Głos Tygodnia" · 

li ENEJWIA ATOMOWA 
W SŁUŻBIE OZŁO· 
WIEl{A 

• „DOMEK Z KART" N A 
SCENIE SWIETLICO­
WEJ I PEWNE WAŻ­
NE ROZRÓŻNIENIE • -
felieton p'o Xll !\CSji 
Rady Kultury 1 Sztuki 

8 „LATEM", „SZPITAL­
NY SŁOWm", „NAD 
PROSN Ą", „O SOBIE" 
- nowe wiersze Jana 
Czarnego 

• DOM PRZY ULICY 
RADZIWIŁŁOWSKIEJ 

wspomnienia Jana 
Hu szczy sprzed 1 O lat 

• . CZECHOW WIECZNIE 
ŻYWY 

li SMIERC URZĘDNIKA 
- humoreska Antoniego 
Czechowa 

8 „W STRONĘ JUTRN' 
omówienie nowego 

tomu wierszy Grzego. 
rza Tlmofiejewl\ 

8 PRZODKOWIE FORM 
PRZEDLUDZKICH 
kolejny artykuł prof. 
Hall cza 

• KTO POJEDZm DO 
PCIMIA - głos kibica, 

' 



ITI't. I 

Drapieżnicy·· 
f 

Cńmf.elefeł J>łtt lot i.mu, c ~. • . .ft!Akomłtv p&aors 
. ron<:UłJd, U'l'ÓO łmf)ftłt.!Ulmu < t!Ułłjbrvzmu - :Ana.toi 
Jl'roftce, w1.1d:Qł jedno 11 łtDVCI\ tMl~Jl-tiłłJlł1/Ch d.zieł -
„ Wt1spę Pingwinów". W Jcnęd.le cnocu".łtJ t1go hiatOTllCI" 
no-polit~ez11ego J)4mfletu, tD Jc""11m . lwł1tn11 1r11d11c.10 
au~ol'o, 'lłflO tatnt · dtmaakGtol'łl:ł ł tlłezr6Wtl4na ironia 
łw1ęcq. PTO':"dziwe triumfv, zMJd~Ć/ m, łn. opłs pod­
róZl! p1n(1U11'1\sldec:io prof«1ora Ob;.ubłl~IJI do ietm<n"skiego 
kr , Nowej Atlantvdl/. UcZOl'IV pod"t~lt. b11ł tu obe· 

Tl4 posiedaenioch partamctl.tu, o C1/liflł Anatol Tran­
ce opowiada w tcikłm epizod.tit: 

,,Pr-zewodnlczqc11 watoł ł wtrócr' ooc!t.eJ 1tinwagt wy­
ueptcit raczej nit powłedzW.ł ~t•ttuJqcą formułkę 
lt.tórq t!umacz Mtt1c~mi41t PTHtłumatf.ivł P!'Ofesorowil 

- Wo;na dla %dob1/()i4 1'1i"k6UI monqol1Jctell. jest za· 
kończona ~ za.dqwoteniu Stanów, JITOJłMV.1• wtęc, by 

„ rachun~k Je, 1co1ztów Jll'zesłcr.ć do 1Gomiajil fi!1471fów. 

r 

- Nie m11 opozvc;t. \ 
- Wnioaek przv;ętv. \ 
-:- Wojna dll& zdobycła ~.;, 'J'l'l\leł•J Zelatidff 

ukończcma. k.u zadowolmłu St4n6U>, ~uJf wlęc, by 
rachun~k 3e3 kosztów przesłać do komis;ii'i finansów 

- Nie ma OPOZJJCii. \ • 
- Wniosek przyjęty. 
~ Co ia slyszę? - iawtca J>rofeMYI' CJr>nublłw. Wy, 

naród przemyslowy, wplątali§cie aię w te wuy1tkie woj. 
ny? 

- Tak Je1t - odrnkl tłumacz - 1q tQ W!OJnV 1tr.zemt1-
~!owe„. Gdy jaki§ przemysł na!z ni e ma ujl§cta dl.a swo­
ich. wytwor~w~ trzeba, by wotTtf' otwaroo mlU nowe ryn­
ki zbytu. M1e~iśm11 w ten aposob wojnq Wffi1lową, meta· 
lawą, ba.wełnianą. W Trzeciej Zelandii wuoł!Um11 dwie 
trzecie mieszkańców po to, by reszta kupowala nasze 
parasole i azelki.. 

W tej eh.wili opaily jegO'ł'l\Q§ć, iitdzqc11 w lrc>dku zgro• 
madzenia, wizedl rut trybunę. 

- żądam - rzeki - wojny przeciwko rzq,dowł Repu· 
bliki Szmaragdowej, który bezczelni• zaprze~4 MSzym 
wieprzom ltegemonU uynek ł kłelbu fl4 wny1tkich ryn­
kach Awiata. ' 

- Co to za. deputowant11 - za.vvt<il doktór Obnubile. 
- To ha'l'l.dtan: lwiń 
- Nie ma. opozvc;t - rzekł pr.iewodniel4C11. - Pro-

szę glosować nad t11m wnioskiem. 
Pod71?szqc ręce do gprv uchwalono woj•• Jll'Zecłwko 

Republtce Szmaragdowej znac.mą więk.azo§oi4 glo1ów. 
- Jak to? - Tzekl Obnubtie do t!umacza.. - POltano­

wilUcif tę wojnę z t<ilcq azybkością, z taką obojętnoAciq,?/ 
- Och! To wojna bez znaczenia, która f>ł:dzie kou;to­

wał .:a.ledwie osiem mltionów. 
- A ludzie? 
- W te osiem miHcm6w dolarów wlteunł 1q tak.te 

ł ludzie", 

• • • 
Nie potrzebujemv chvba tłum.a.ez!)t, 1akł to kraj ołlda­

rzony zostq,ł przez Frmice'a mia:n.em N owaj Atla.ntydv 
i gdiie motlitve 1ą takie debaty parlamentarne, ja.k t11.: 
którą sparafrazowal znakomicie autor „ Wvsw Pingwt. 
nów". 

Dzlf, tak 1a.mo Jak J!f'zed 45 laty, gd11 pow1tawa.la ta 
1tsi4tka, Stany Zjednoc!011e wazcz11najq awanturt1 i wojn11 
• ~przemys!owe" w interesie swt1ch mc1wP0Hstów i mUiar· 
derów. 

Jaskrawym ł haniebnym J>rZ!lkładem tej J>OUt11kł była. 
inwazja przeciwko Gwatemalł. Tutaj cho&!lto nie o azel­
ki i parasole, nie o „hegemonł< amerykańskich. sz11nek 
ł kiełbas", lecz o banany, a.MMly t tnne owoce Jl(>lud• 
nłowe, które wvwozil z Gwatemali ~ z o.gromnvm lita' 
1iebie z11tkiem drapieżn11 koncern doktrow11 - „United 
Fruit Co". 

W t11m w11padku ni. trzeba b11ło nawet bezpofrtdnłe­
go wypowiedz enta toojfl.11 H stronv banana Wl/Ch han~Ua· . 
r211. Wystarqzulo ~ M t•l'l/torium uslu:tnego, 1atetickle90 
państew~ - zorganizować ł uzbrcńć !lanay łnt'1'wen­
c11jne, postawić na ich c;-e!t pletnycfl agentów USA 
ł pchnqć je w odpowiednie; chwłtl pr~eciw1}c ipokojne­
mu, milu1iicemu ~oll'«Jlć ti41Todo~ Gwa.temtttł. 

O dalsżt1m ci4111' te.1 zbrodfl4c.reJ a.wanturv wtemv • do­
niesień ?'"asowych. Ale dalłZV ci4CI, to ;euc~• nie lt.o­
fl.łec. Wtadomo przeełd od .da.W114, że „t~ •ił lmf.e;e 
Milei>iei, kto 1ię imf.eje o,tatni". Nie !Jęci.de nim p. Dul· 
le.f,. 

li. D. 

I 

Qt;OS ROBOTNJCZT 1 npca 19l54 r. {nr 161} 

Abł: szybciej zapanował pokój w Indochinach 

F,rancja ' i Vietnam· 

DO\Vi~ny udaremnić 
wojenne knowania USA · Nędza mieszka~i~wa ,-__.;...,;.;.__, __________ _;:_..!L..:.! 

I J 

Wywiad z prezydentem .Ho Szi Minem 
w Libanie 

. NA ZDJĘCIU: ruderv, w 
którvch młe~kajq robot· 

nicy libańscy .. 
Fot. - CAJI' eł Dnł& 8 Hpca prezydent Vlełnamsldej Republikl Demokratycznej, Rn Szi Mln ud:lfeJlł . 

• i>owfedzi na nereg pytafl, zadanych mu przez naczelnego reda.kł<>ra Viet '-'eJ 
Agenc~ Pra11owej. f ~~~---------na .... m~s~"":..:: .................... ~--------------

PoniteJ podajemy pyłanłą 
l odPOw:I edzl: 

PYT ANIJ! I, J•ld• l..C ł•6•kle 
•tlanle, Panie . Presyd•de, • po· 
1lępach konlerencfl genewskiej w 
sprawie priywrócenla pokoju w 
Indoclllaacb oraz o peHpektywaeh 
konferencji l 

sk~J. maj~ niezwykle donio­
tłe .r.nacseie. Oba te WllP6ln• 
ołwWiczenla odziw,iercledla.Ją 

.d~nla do pokoju narodów 
oałego świata, a ~łaszczs. na­
rodów Azji. Wspólne ośwtad­
czenie premierów Chińskiej 
Republiki Ludowej l Republi­
ki Hindialc:iej, Jak równieł 
wspólne oświadczenie premie­
rów Chińskiej Republiki Lu­
dowej i Unii Bu:rmań1kieJ za.. 
wierają pięć ważnych za.sad: 
wzajemne poszanowanie su­
werenności i integralności t„ 
rytorlialnej, nieaar!llja, ~­
jemna nieingerencja w spra­
wy wewnętJ'Zl'le, równo&ć i 
wzajemne korzyści, «>0kojowe 
współ!stnimie. Zasady te mo­
gą być również zastosowane 
przy uregulowaniu problemu 
łndochińsktego. Naród viet­
n.amski gorąoo wita <>ba te 
wspólne oświadczenia. Jestem 
przekonany, te te wspólne o· 
śwliadczenia niewątpliwie 
przyceynlą się do ufa-walenia 
pokoju w Azj,i i na całym 
świede. 

· rowokacyjny proces 

ODPOWIEDZ1 Cboo!a.t ~ 
stępy konferencjl genewskiej 
w .sprawie prz:l'.wrqcenia po­
koJ u w Indochmach nie .są 
zbyt wlelkie, niemnie.I jednsk 
konterencja, n• której 01lu­
n1ęto :P<>rozumienie co do su­
regu problemów, utorowała 
dro1ę do przywróceni. wko­
ju w Indochinach. Na tej za­
sadzie l)Okój w Indochinach 
może być przywrócony, ~li 
druga etrona, t>Odobnie j.ak 
my, szczerze pragnie prowa­
dzm)a rokowań i wraz z Mmi 
domy starań, aby pokój w 
lndoclllnach .wstał przywró­
cony, Zgodnie z naszym nie­
złotnllym ~tanowiskiem, Vlet­
namlka Republika Demokra­
tyczna będz.ie nadal prowadzi­
ła walkę o pokój, nier.awi­
słooć, demokrację i jedność 
naszej ojczyzny. Musimy ró­
wnocześnie zachować ostrą 
ezujn~ wobec knowań .ii;m· 
perielistów amerykańs>la:b. 
którziy dążą do uniemoż!iwie~ 
ni.a obu stronom zawarnia u­
kładu rozejmowego, do utwo­
rzenia blo!rn militarnego o 
ch.arakterze acresywnym i do . 
ro:zibicilj Azji na przeciwstaw­
ne ugrupowanilll, aby w ten 
11poaó? ułatwić ~bie agresję 
Pl'l'A!<!l""'.'ko Indochinom i Azji 
poludn10VJ0 • W!!Cbodnief ln'az 

. opanowanie tych krajów, 

PYTANI!! 2. Czy nie zec:llclallty 
Pan, Panie Prezydencie, wypowie· 
dzlef •I• na temat :maczenla zło• 
łonego niedawno Włpólnego o­
Awladcini. pr-tmw - Chlń· 
sklej Re,ubllkl latloweJ I ladU, 
oraz wspólnego oiwladczenla pre­
mierów - Chlilsklej Rtpubllld Lu· 
dowej I Unii llunnń1kJejt 

ODPOWIEDZ: Wapólne o­
św.ladczenle, Uożone prvn: 
premierów - Chińskiej Repu­
bliki Ludowej i Lndii, jale ró· 
wnież w.spólne o~wiadczenie 
premierów - Chińskiej Repu­
bliki Ludowej i Und! Burmań-

PYTANlll S. W 1wym oiwla4· 
czenlu, 1lołohrm 17 cserwea we 
lraae••ldm Zgromatlzenhl Narodo­
wym, prfllllfer , Francji, Mende„ 
France, mówtllC o problemie lndo· 
chl6sklm atwterdzlł, le pnerwa· 
ule ognia w I11doclllnach powinno 
na•ląplć Jak najozybcle.1. Jakle 
Jest Pauld~ zdanie, Panie Prezy­
denci„ o ołwtadczenlu ..p. Mendes·, 
France'ał 

ODfOWIEDZz Gorąco wi­
tam dątenle pana Mendes­
France'a, jednakże, aby szyb· 
clej doprowadZJl.ć do przerwa­
nia og.ni.a w Indochinach, po: 
winniśmy udaremnić. politykę 

imperialistów amerykańskich, 

kt.órzy dą!ą do tego, aby nie 
dopukić do su.kcesu k-on!eren­
cji aenewskiej i aby ją stor­
pedować, 

I 

przeciwko patriotom 
zachodni o - niemieckim 

przed sądem w llarlsrufle 
Jak luł donosillśmy, 14 

czerwca br. ?CZJl<lCUlł aię w 
Ita.rlmihe prowokacyjny pro­
ces ••dowy przeciwko zacho­
dnio - niemieckim patriotom, 
członkom Niemieckiej Partii 
Komunistycznej; Oskarowi 
Neumannowi, Karlowi Dicke­
lowi I Emil~i Bechtelowl o­
skarżonym o rzekom• „zdra· 
dę pań.&tw.a". Z aktu oskarie­
n!.a wynika, te władze bońskie 
uważają udział w organirowa­
niu w 1951 roku w Niemczech 
7.achodI14ch referendum ludo­
wego przeciwko remilitaryza­
cji Niemiec zacbodnich i na 
rzecz zawarcia traktatu poko­
joweeo z Niemcami za „zdra­
dę stanu" wobec państwa boń­
aklero. 

w ponied7J!ałek, Po 10-d.n[o.. 
wej przerwie, sąd wznowił 
postępowanie przeciwko trzem 
oskarżonym. 5 bm. w dziewią­
tym dniu prow.:>kacyjnego 
procesu zeznawali świadko­
wie: Bieder I Gehakens, b. ofi­
cer dywizji SS „Leibstandarte 
Adolf Hitler" i przywódca fa­
ezystowskiej organizac}i mło­
dzieżowej „Hitler Ju!(end". o. 
baj św.iadkowie nie przytoczy­
li żadnych obciążających fak­
tów. 

W 10 dniu procesu, tj. 8 bm„ 
~kartony Osk.ar Neumann 
złożył wycze~jące ośwtad­
c:tenie, w którym podsumował 
dotychczuowy . przebieg pro­
cew i wskazał na bezpodsta­
wność oskarteń wytoczonych 

przeciwko niemu i dwóm po­
zostałym oskarż<>D.ym. 

Pod adresem &ądu w ltaxls­
ruhe napływają nlel,latannie 
l~~e listy i depesze protesta. 
cyjne, w którycb autorzy 
wskazując na bezprawność 
przewodu sądowego żądają 
zakończenia po15tępowania są­
dowego i uwolnienia oskarżo­
nych. 

Eisenhower. 
• przeciwny 

• • • 
, przyJęc1u 

Chin do ONZ 
Na konferencji prasowej w 

Waszyngtonie w dniu 7 bm. 
prezydent Eisenhower oświad­
czy! ponownie, że oponuje zde­
cydowanie przeciwko dopusz­
czeniu Chin do ONZ. 

Eisenhower utrzymywał, że 
Chiny znajdują się w stanie 
wojny z Organizacją Narodów 
Zjednoczonych. Wytoczył on 
pod adresem Chińskiej Repu­
bliki Ludowej szere& całkowicie 
nieuzasadnionych zarzutów. 
Powiedział m. In„ iż Chińczycy 
okupują rzekomo Koreę pół­
nocni1, ujs.rzmlają Indochiny 
itd. 

Specjalny numer 
„Peuples Amis" 

z okazji dzlesh:eioleeia 
Pol~kł · Ludowej 

• " PARYZ, 8. 7. 
W Paryfu ukazał się numer 

specjalny czasopisma „Peuples 
Amls", organ Towarzystwa: 
Przyjaźni Francusko-Polskiej. 
Num,er poświęcony jest dzie­
sii:cioleciu Polski Ludowej. 

Przemówien\e 
Edena 

Znajdujemy· w nim wypo- ·1· b . G • 
wiedz! różnych przedstawicie- W Z Ie m I n 
li francuskiego życia politycz-
nego, spolec.znego i k.ulturalne· Przemawiając w Jzble Gmin 
go. Redakcia czasop1sma po- . w czasie posiedzenia w dniu 
przedza te ~powied_zi wstę- 7 bm„ Eden zapowiedział po­
pem. stwierdzai~ym, ze glosy nowne spotkanie ministrów 
zamieszczone "': czasopiśmie spraw zagranicznych w Gene· 
POchodzą. od osob, k:t6re !'n.ie- wie, celem kontynuowania dy~ 
\uedy dzielą głębokie rózmce skusjl nad kwestią indochiń• 
pogl~dów, l~z k~óre jednocz~ ską. Nawiązując do odbywają· 
się, by potwierdzić trwałość 1 cej się obecnie w ·Londynie na~ 
konieczność prz.yjat:ii mięclly rady amerykańsko-brytyjskiej, 
nar~ami polskim l francua· która wywołuje we Francji 
kim · protesty i oburzenie, Eden o-

Jacques Duclos, sekretarz świadcl.ył, że ma ona na celu 
Francuskiej Partii Komunisty- „wysnucie wniosków z rw.mów 
cznej, stwierdza w gwej wy- waszyniitońaltich". 
powiedz! m. Jn.: „Naród polski Labourzysta Warbey zarzucił 
I naród Francji, którym tyle Edenowi, że W. 'Brytania i Sta­
cierpień zadał militaryzm ni~ ny Zjednoczooe weBZly w uno­
miecki, prowadzą tę samą wal- wę z Adenauerem, by «musić 
kę przeciwko wskrzeszaniu od- Francję do ratyfikowania u• 
wetowego Wehrmachtu. Sprze- kładu o „europejskiej wspól• 
clwiają się one wszystkimi si- nocie obronnej". 
łami utworzeniu tzw. europej· 
sklej wspólnoty obronnej, któ-
ra byłaby w rzeczywistoś;:i 11-

gresywnym blokiem wojsko-
\vytn'' • 

Na niebezpleczeftstwo wskrze­
szania hitleryzmu zwracają ró• 
wnież uwagę w swych wypo­
wiedziach senator z ramienia 
katolickiej partii.i, Leo Ha­
mon i deputowany gaullistow­
ski, Pierre Lebon. 

Dr łagan 
;rozpoczął 

(Jłodówkłl 
NOWY JO~ 8. 7. 
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ZE SWIATA 
-lil 

TERROR W GWATEMALI 

Jak donoszll 1 Gwat.....,11.c._ 
ty, w daluym c·,qu trwa.), w 
u.lej Gwatemal! przdladowMlla 
w -li do wuysN<k:h all po­
stfpowych. Jak <>śWllldczył szef 
Junty, r,11c. Mon11ot>, wszyatk!• 
Wlf'&l•n a •'ł przepelrfone. w 
ąmachac:h ambasad zaqraonlca· 
nyeh w Gwatemali-City przeby· 
wa ponlld 'tY'•i~e ocdfl, «tóre­
echron'lv 11, tam pned aaleJą­
cym w kr.aJu terrorem. 

NARUSZENIE GRANIC CZECHO• 
St.OWACJI PRZEZ WOJSKOWYCH 

AME.RYKAllłSKICH 

Dnia 7 lim„ M"„\ste..-
Spr- Zaqran 'cznych Republlkl 
Czechoelowacklel wystosowało 
do ambasadv USA w Pradze notf, 
w której zwraca uwacit na na· 
1t9puJący fakt: 

Dekrel Rady Państwa 

Zapytany o zdanie w 1prawle 
żądania wysuniętego przez 
przywódcę republikanów w se­
nacie, Knowlanda, by Stany 
Zjednocmne wystąpily z ONZ 
w rllZie dopuszczenia przed· 
1tawiciell rządu chińskiego do 
tej organizacji, Eisenhower wY· 
powiedział się przeciwko prze­
S11,dzaniu tej kwestii z góry. 
Oświadczył on, te jeśli Staro' 
Zjednoczone poniosą klęskę w 
kwestii dopuszczenia Chińskiej 
.Republiki Ludowe) do ONZ, 
to wówczas powzięte zostaną 
decyzje o dalszych krokach 
USA. Prezydent dodał, że jest 
to jego osobisty pogląd l że on 
nigdy nie ustępuje w walce, 
dopóki nie dozna całkowitej po­
rażki. 

Jak donosr:" z Georgetown 
(Gujana Brytyjslr.a), dr Jagan 
premier rządu l przywódca 
Postępowej Pa.rti.i Ludowej 
Gulany, ak.azany w kwietniu 
br. na 8 miesięcy . wi~ienia, 
rozpoczął głodówkę na znaJt 
protestu przeciwko brutalne­
mu traktowaniu &O przez wła­
dze więzienne. 

Dnia 4 lipca 195( r. o qodz n'• 
19, qru1>41 -jllk-ych c oddzla· 
łów amerykańskich stacjonuJ<t• 
cych w Niemczech zachodnich 
na,,_yła qrM11Cf pa~'ł 
Republiki Czechoslowaciclej. GnJ• 
pa zlo~a z 7 osób wtarqnęla 
na pół kilometra w qłąb tery,to. 
r1um CZllCho.slowackieqo w rejo­
n· e w•I Paviuv Stude'nee, Wo/• 
ak-1 .mttar)l'ka1'1scy doł<Oł1ywa • 
o~aerwa<:!•· przy czym Jeden z 
n eh rob1I <ZdJtc:a fotoejł'af iczne. 

.• „ ~ ·· 

i uchwala ·Prezydi~m Rzqdu 
zwiększające uprawnienia emerytalne 

..... 
Francuski pas graniczny 
wg, pomysłu Adenauera 

Jak wiadomo, dl' Jagan zo­
s1jał przemocą usunięty ze 
stanowi&ka premiera Gujan:r 
przez koloni.zatorów brytyj· 
sklch. 

o Ciąg dalszy 1 
ze str. 

liczne dod.a.~I do rent, m. In. 
d'1a osób odam!czonych przez 
Pol&kfl Ludową. Dekret pue­
widuje równie! dodatek µ 
nieprzerwany ..taż pracy w 

n!a zmarłego (do wysokości Jednym zakładzie o:'az Wpt'O­

UOO zł), jeżeli żywiciel zmarł wa~ zasiłek PO<irz.ebQwy w 
welmtek: wyipadiku w czasie wy.so.1i;o.ści trzech rent mie­
pracy lu'P choroby za.wodo~ s ięcznych. 

.NA PRZYKŁADZIE 27 CZERWCA 
wej, a w pozostałych wyp.ad• Informując na konf-erenc3"! 
kach - 30 :proc. upooażenla 

· 2lf!Ul·rłego . Wszy..tkbn czł()n- prasowej o znaczeniu i: prze-
pisach nowego d~kretu wice­

lt"Qm roddny przy11ługuje je:- minister pr.acy t opiekł e.po­
dna, łącwa renta rodzinna. łecznei -:- Leon Chajn stwiei-­
W wypa(!.ku tr1'eCh I więcej 
uprawnionych członków ro· dził, że stanowi on pierwezy 

· t · i krok w kierunku poprawy 
dziny ren Il zw ię~za e Il 0 bytu obywateli, którzy prze7 
lkmtę ryczałtoiwą. ' chodzą na zaopatnenie eme­

Dek.ret 'W!Pl'Owadza także ryt.akie. D~ret Rady Pańetwa 
zutępujct dotychczaeowy sy• 

Angielsko 
-amerykańskie· 

rokowania 
~ sprawie Azii 

LONDYN, 8. 7. 

Jak donoszą z Waszyngto· 
nu, 7 bm. rozpoczęły się 
„w śc isłej tajemnicy" angiel-
1>ko-amerykańskle rokowania 
w sprawie ustalenia pod­
staw „dla utworzenia za.pro· 
1>0nowanego przez USA blo­
ku wojskowego Azji połud­
niowo-wschodniej. 

stem ube~iecuń społeczn}'l:!h 
nie.Jłychanie .itOlltpliiltowany, 

QParty na 16 różnych rodza­
jach przE\Pisów, zawartych w 
ponad tyslącu różnych aktów 
prawnych, odzledziczonych 
po ustroju kapitalistycznym, 
w których przeciętny człowiek 
pracy nie mógł się zorlento­
wać. 

. Nowością jest takie nało­
żenie !PI'Zei: dekret obowią:llku 
na zakład pracy, ażeby wy­
stępował o rerutę do od;powie­
dnich władz - w Imieniu za­
interesowanego pracownika. 

Z dniem 1 'lipca br. Za'kład 
Ubeiipieczeń Społecmych roz­
począł iuż przyjmowanie 
wniosków o pt"zyznanie eme­
rytur w oiparciu o przepisy 
dekretu. O tym jak bardzo 
poważnie wzrosną, po wyda­
niu dekretu, sumy wydawane 
przez pań~two na świadczenia 
emerytalne, świadczy najle­
piej fakt, że jedynie ohni że-
nie wieku ikol:>iet u~awnio­
nych do renty pociągnie %8 
sobą wydatiki wy.noozące w 
6kali rocznej ponad 50 milio­
nów złotych. Ogólna zaś licz-

Roctzł 1ię po ))trostu zapdnlenle 
praktyczne - ja.k u diabła 

~bować 9.000.000 łrupów?„." Ta­
kle to „pralttyczne zagadnienie" 
zrodziło się w głowie szefa obrony 
eyw!Jnej USA Petersena, który 
wyjaśnił, że Nowy Jork czy Chi­
cago bynajmniej nie jest wolne od 
niebezpieczeństwa atomowego Cl.Y 
wodOl:'Owego, Czy stąd wysnuto 
wnlosetk, że należy przyjąć wnio­
sek radziecki w sprawie WIProwa­
dzenia :r.akazu etosowanla bronl 
masowego zniszczenia? 

Nie, w dalszym cią•gu snują 1ię w 
głowach amerykańskich polityków 
przeróżne „praktyczne zagadnie­
nia", a nerwowe ręce przeliczają 
pospiesznie energię atomu - te­
go największego odkrycia ludzkości 
w XX wieku - na liczbę zabitych 
i rannych. Cza6aml tylko, w chwi­
lach trzeźwości, zdobywali się au­
torzy tych obliczeń ·na pełne oba­
wy zdanie w rodzaju tego, z Jakim 
wyetąpił w październiku ubiegłego 
roku prziewodn!czący amerykań­
skiej Komisji Energii Atomowej, 
Sterling Cole: "Nic nie mos!Oby 
być ba.rdzJeJ szkodliwe dla naneso 
prestliu niż olwiadcunle Kremla. 
łż ZSRR wYkorzystuJe energię ato­
mową dla celów pokojowych". 

prób;y z bombą wodOTową, mające 
na celu sterroryzowanie ludr.kości, 
Już nie tylko z żadaniem zakazu 
etosowanla broni masowej zagłady, 
wysuwanym konsekwentnie prze:r: 
Związek Radziecki, ale również z · 
praktycznym osiągnięciem nauki 
radzieckiej wykorzystującej ener· 
glę atomową dla celów po­
kojowych. że będzie to nowe, dobit­
ne porównanie dwóch uttrojów, ce­
lów, .jakie sobie one stawiają 1 
możliwości stwarzanych przez nie 
dla nau,ki, dla odkryć naulkowych. 

Dzień takiego zestawienia nad· 
1zedł :macmie szybciej, niż .się 

tego spodziewali zBchodni specja­
liści. Jeszcze w kwietniu br. angiel­
scy uczeni - P. West i F, E. S imon 
- ·pisali na łamach londyńskiego 
„Financial Times": „Nie możemy 
l!czy6 - na.wet przy na.jba.rdzieJ 
uprzywilejowanym . traJctowaniu 
planów budowY elektrowni a!Almo­
wych, żeby były one wcześniej nit 
w• clą.gu 15 do ZO la.ł ta.k daleko J>O· 
sunięte, te uf!P1'3.wiedliwlab'bY rze. 
czywlście poważne wkłady kaplta· 
łu". A tymcU>sem już 27 czerwca 
do ludzi na całym świede dotarła 
doniosła wieść, ze w Zw!ą:Dku Ra­
dzieckim popłynął prąd elektrycz· 
ny z pierwszej elektrowni przemv­
~łowej o n apędzie atomowym. że 
energia atomo· a służy nie wojnie. 
nie zniszczeniom, le<:z człowiekowi, 
~yclu. 

brali udział przedstawiciele ZSRR, 
USA, Angli!, Franci! i Kanady. 
Przedmiotem obrad była spra wa za­
kazu stosowania broni atomowej, 
wodorowej i wszelkiej broni mas9-
wej zagłady, sprawa redukcji zbro­
jeń oraz 1>kutecznej kontroli mię· 
dzynarodowej nad tymi postano­
wieniami. 

Przedstawiciel ZSRR, J. Malik, 
złoty! wniosek, aby mooarstwa zo­
bowiązały 1lę uir<i<:zyście do nlesto· 
sowania broni atomowej, wodoro· 
wej i innej broni masowej zagłady 
oraz aby utworzono równocześnie 
ścislą kontrolę międzym1rodową 
nad przes·trzeganiem tego zakazu. 
W ten sposób usuniętt zostałaby 
groźba wojny atomowej jeszcze 
przed ostatecznym uzgodnieniem 
wszystkich warunków porozumie­
nia, przewidującego całkowity za· 
ksz użycia energii atomowej dla 
celów militarnych. 

Przec!Wko propozycJI Związiku 
Radzieokiego wystąpili ' przedstawi­
ciele mocarstw zachodnich, przede 
wszystkim Stanów ·Zjednoczonych. 
Dowodzili . oni, że zanim przyjęte 
zostaną zobowiązania w sprawie 
niestosowania broni masowej za­
głady powinna być stwO'rzona „at· 
mosfera zaufania międzynarodowe-
go". ' 

przedstawiciel ZSRR złożył w tej 
sprawie konkretny projekt kon· 
wenci i międzynaro<j.owej, Projekt 
ten, obok zakazu stosowania, pro­
dukowania 1 przechowywania bro­
ni masowej zagłady, zawierał pro• 
pozycję zredukow2nia przez wszyst· 
klch uczestników konweneii, a 
przede w~zystkim przez pięć wiel­
kich mocarstw, zbrQjeń oraz sił 
z!xojnych o 1/3 w terminie rocz­
nym od chwili wejścia w życie 
konwencji. P.rojekt zawierał rów­
nież konkretne propozycje w spra­
wie skutecznej kontroli międzynaro­
dowej nad wykonan j.em postano· 
wleń konwencji. 

Przedstawi.ciele mocarstw za· 
chodnich powtórzyli i przy tej oka­
zji swój „argument" o konieczności 
przywrócenia atmosfery „zaufania 
mi ędzynarodowego". A delegat 
USA oświadczył wprost, że Stany 
Zjednoczone nie zrezygnują ze sto~ 
sowan ia broni a tomowej, 

W pięć dni po zakończeniu roz· 
mów londyńskich, 27 czerwca, lu­
dzie na całym świecie, przekonali się, 
jakie zainteresowanie może i powinna 
znaleźć energia atomowa. I porównali 
dwie pe>łityki , dwa ustroje nie tyl­
ko na podstawie wystąp i eń przed-

. stawiciela ZSRR w toku obrad w 
Londynie, ale również na podsta­
wie praktycznego osi ągnięcia nauki 
radzieckiej. 

Z polecen.a rz01du Republ '.k' 
Czecht>Słowackiej Ministerstwo 
Spraw Zaęirantcznych wyraża jak 
najbardzioj kał-yczny protest 
przei:'wko poąwałc„n :u t.trv~ 

r;..inej niety~nośc1 CzKh~ło­
wacJI. 

t.~CZNO!łć DAL!KOPISOWA 
MIĘDZY NRD A W. BRYTANIĄ 

Mltdzy Ni..,, !ecką Republiką 
~loraty.;z.ną a W. Brytan''! I 
pólnocn11 irland ą nawiązana 
została z dniem I lipca 1954 r, 
łll<'zność cUoleko1l>sowa. , 

DEPESZA GRATULACYJNA 
DO LIONA FEUCHTWANGERA 

Minister Kultury NRD Johannes 
Bech•r przesłał depeszę qra.tu· 
la<:yjn' cl.o pisarza n iem:eck 'eqo 
L:on1 FeuchtwanQ4'ra. który 
przebywa oóecn•e w Kal iforn14 
w zwi4zku z 70 · rocz,nlcą jeqo u­
rodz:n. 

W! WtOSZ!CH WZMAGA Sił.' 
WALKA PRZECIWKO ZAMYKA· 

NIU FABRYK 

We Wloszech wzmaqa sit wal· 
ka pn:e.c;:.wJco zamykaniu fabryk. 

li bm. odbył się w Genui strajl< 
protest.acy}ny w zw!11zku· z zam· 
kn.tclem należących do poń!rtiwa 
zakładów metalurą•crnych w San 
Giorąio. Zakłady te zatrudnlaly 
4 ty•. pracown :ków. W tym sa­
mym dniu odbyta się w Genu, 
wielka demonstracja. 

W Pass iąnano załoqa fabryki 
lotniczej Sa.i okupuje fabrykę. by 
ni„ dopuśc.ć do jeJ zamknięci.. 

ZAKONCZENIE OBRAD 11 MIE· I 
OZYNARODOWEJ KONFERENCJI 

PRACOWNIKOW PRZEMYSŁU 
HUTNICZEGO I MASZYNOWEGO 

W Wiedniu zakończy"' slf 
trwające od 3 ł • pca obrady I 
MlędqnarodoweJ Konferencji 
Pracown ków Prxemysłu Hutn·· 
c:;i:eąo i Ma11zynoweqo. 

Na posiedzeniu kor\c01Wym u„ . 
chwalono szereq rezolucji I in­
nych doki.snentóW. „ 

Ucze~tn cy konferencji posta· 
nowlll mltdzy nnymi wysłać d'· 
J>ffZ• z pozdrowłen»•m• do "ltlła­
l""'°"ów Vietnamu, P- Lao. • 
Khmeru. . 

KATASTROFA KOLEJOWA 
W HISZPANII 

Jak donoszą :r M••ft-ytu, na • 
dworcu w Los M.)lnnos POCl'l'I o­
soł>oWY zderzył ,., z poc~q.em 
elektrycznym, 

l'o spotlli:anlu 7 bm. mi~zy 
przedstawicielem ambasady 
brytyjskiej w USA Robertem 
Scottem a zastępcą sekreta· 
rza stanu _USA Bedell­
Smithem nie złożono żądnego 
oświadczen i a. Przedstawiciel 
departamentu stanu USA o· 
kreślił rokowania jako „tym­
ci:asową konferencję dla opra· 
cowania zag~dnień procedu­
ralnych i rozwiązania pro­
blemów związanych z rozmo~ 
wami w 5prawie zawarcia 
ipaktu Azji południowo· 
wschodnieJ.", 

ba ooób, które skorzystają 
tyłko w ciągu bież. roku z 
dobrodziej-&tw dekretu obej­
mie według przewidywań 80 
łiv's. ubezplecmnych. Swiadcze­
n ia pańM.wa na renty I eme­
ry-tury - po uchwale Prezy- ~ 
dium Rządu-wuosną takie 
wydatnie, -... · 

Wiadomo, ze Zw/ązek R~ dzieckl 
- sam posiadając: bomby atomowe 
i wodorowe - od 9 lat konsekwen­
tnie domaga się na arenie między­
narodowej zakazu stosowania broni 
masowej zagłady. Wiadomo', te 
Związek Radziecki robi wszyetko, 
aby naiwiększe odkrycie XX wie­
ku zaprząc w służbę człowieka. 
I autorzy atomowej i wodorowej 
histerii obawiali siii właśnie jak 
ognia tego, że 'Praktyczne zastoso­
wan ie energil atomowej dla celów. 
pokojowych stan ie się niezaprze­
czalnym potwierdzeniem konsek­
wentnej policyki radzieckiej. Ze 
pewnego dn la ludzie na całym 
świecie porównają amerykańskie 

Warto pod kątem tego wydarzenia, 
które, Jak to stwierdziła ameeykań· 
ska a~encja „United Press", stało 
się „dla zachodnich autorytetów 
naukowYCh takim &&mym wstrz)\· 
sem, Jak wiadomoś6 o wybuchu w 
ZSllR bomby a.tomowej I bombY 
wodorowej", spojrzeć na zakończone 
nie.dawno w Londynie obrady pod· 
komisji rozbrojeniowej ONZ. W 
trwających od 13 maja do 22 czerw­
ca obradach podkomisji. powol•neJ 
przez Komisję Rozbrojeniową ONZ, 

Takie stanowisko stawia zagad­
nienie na glowie. Bo przecież pod­
jęcie inicjatywy Związku Radziec• 
kiego byłoby właśnie macznym po­
stępem na drodze do dalszego od­
prężenia w sytuacji międzynarodo­
wej i stworzenia tym samym atm0>;. 
sfery wzajemnego zaufania. A od· 
wrotnie, trudno mówić o zaufaniu 
'Przy akom'Pani~menc) e detonacii 
bomb wodorowych, jakle rozlegały 
się podczas amerykańskich prób z 
bombą wodorową na Pacyfiku. 

D ążąc do pozytywnego rozwiąza­
nia problemu zakazu wszelk ie· 

go rodzaju .bl'oni masowej zagłady, 
redu'.kcli zbrojeń i sił :zibrojnych1 

Alternatywa. przed kt6rij etoi 
ludzkość, brzmi: czy największe oa, 
kryci~ wieku ma stać si ę Mjw!ęk­
szą groźbą dla ludzkośc i , czy też 
źródłem ogromnych zasobów. słu· 
żących dla dÓbra człowieka? W 
walce . o zwycięstwo tej drugiej , 
możliwości, o zwycięstwo radziec­
kich propozycji zakazu stosowania 
wszelk lej bron t' masowej zag łady i 
o wykorzystanie energii a tomowej 
w celach i:>okojowych, narody całe­
go śwhta maidują oparcie w histo­
rycznym wydarzeniu, jakie miało 
miejsce 27 czerwca. w.t. 

5Hśt osób s«r1cllo tyc le, a 2i 
odniosło rony. 

W POŁNOC:NYCH WŁOSZECH 
SPADŁ ~NIEG 

Pran podaje, i• w qórskich 
okolicach Wlocii Północnych 
spadł 8 bm. śni1q. Temperatura 
obniłyła sit do 7 ~topn; poniiej 
zera. Opady ~n·etne wyr~d%1ły 
via<::me szk~dy, 
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Sens wystaw Z pr_oblematyki konferencji party iny eh 

- zwiększenie wydajności 
w rolnictwie 

Taniej i le ••• 

l'uł tylko kilka tyeodnl dde- powiatach z:m!~dbano podsu-
11 wieś pracującą naszego wo- mowania dotychczasowych 
jewództwa od otwarcli po- wyników wspólzawodoictwa, 
wiatowycb wystaw rolniczych, Gdzie tkwią słaboid w pri.y-
NaJ.eżało się więc spo<faiewać, 
ie powfatowe zarządy rolnic- gotowaniach do powiatowycl:l 
twa, gminne rady narodowe i wystaw rolniczycb7 
C>'l'ganizacje partyjne wytężą Powiatowe zarządy rolnic­
w tej chwili wszystkie siły, a- twa straciły z oczu główny cel 
by równole~lez: przygotowywa- wystaw: szeroką mobilizację 
niem do sprawnego przepro- chłopów do walki o podniesie­
wadzenia akcji żniwno-omłoto- nie plonów. W Wieluniu, na 
wej rozwinąć na wsi współza- pnykład, zajęto się gorliwie 
wodnictwo o udz.iał w powia- przygotowywaniem placu pod 
towych wystawach rolniczych wylltawę, załatwianiem całego 

Chodzi przecież o rzecz za. sz:eregu sprawtechn!czno-orga­
Badniczii, o popularyzację naJ- nizacyjnycb, wyznaczono ,,mu­
leJ)fzycb osiągnięć naszych rowanycb" kandydatów na WY­
PGR, spółdzielnJ produkc1j- stawę: PGR w Kopydłowie, 
riych I chłopów gospodarują- spółdzielnię produkcyjną w 
cych indywidualnie. Kraszkowicach oraz gospoda-

Chodzi 0 centralni! sprawę rzy Skrzypecklego i Bakalar­
polityki naszej partii o czyka, a zappmniano szeroko 
szybkie podn ie~ieale dobroby- odpowiedzieć ' na wezwanie 
tu całego narodµ. gromady K.niatowy i wciągnąć 
Można to osllllJląć tylko wte- do współzawodnictwa jak naj­

dy, jeśli chłopi pracujący in- więcej chłopów. Wprawdzie 
dywidualnie, spółdzielcy I za- Powiatowy Zarząd Rolnictwa 
logi PGR podniosą wydajność rozesłał odbitki apelu do 
plonów z hektara, zwiększą wszystkich gmin i dobrze, że 
produkcję mleka i mięsa w o- tak zrobi!, ale w tej chwili 
borach i chlewniach. Powiało- chodzi o to, ieby do szturmu 

·we w ystawy rolnicze mają być ruszyła cała wieś · wieluilbka 
owym bodźcem, który prócz Każdy wzrost plonów w spól­
:zaszczytu \ uznania dla przo- dzielniach I gospodarstwach 
dujących rolników, obudzi Indywidualnych, każda sztuka 
i.drową ambjcję rywalizowa- bydła i trzody chlewnej wyho­
nia J osiągania takich sa- dowana dodat)towo, to cel 
mych, a nawet lepszych wyni- który przyświeca istocie wal­
ków w każdym pracującym ki o udział w powiatowych wy-
chtople. stawach rolniczych. 

Umtejętnej i szerokiej pr~ Nie było u nas jeszcze takich 
pagandy wystaw nie s'tosuje możliwości, żeby na tak sze­
jednak służba rolna powiato- roką skalę toczył się bój o 
wych i gminnych rad narodo- rozwój rolnictwa. Dlatego też 
wych, nie zajmują się tą spra- trzeba dużego wysiłku, ab) 
wą organizacje partyjne. rozbudzić niespożytą energię i 

Dlatego też wyniki dotych- pomysłowość spółdzielców I 
~zasowego współzawodnictwa chłopów. Niech produkują wlę. 
() udział w powiatowych wy. cej zboża, mięsa I mleka. 
stawach rolniczych są n lenaj- W spółdzielni produkcyjnej 
lepsze. W powiecie sieradzkim w Opiesinie Ylł pow. s ieradzkiir 
do współzawodnictwa zgłosiło dzięki podję~m przez spół· 
,;ię zaledwie 6 ~łdzielni pro- dzielców zobowiązaniom wzro. 
dukcyjnych, 12 gromad 1 24 sła ostatnio wydajność mle· 
chłopów gospodarujących In- ka. Takie możliwości są wszę­
dywidualnle. W Rawskiem - dzie. Ale należy podsuwać 
4 spółdzielnie, 26 gromad i 60 wnioski, popularyzować osiąg­
chłopów, w Kutnowskiem - nięcia, aktywizować cbiopów, 
& spółdzielni, 20 gromad i 11 aby wyrosły setki t tysiące 
chłopów, nowych przodowników rolnic· 

Jak słabo przebiega popu- twa, O to muszą inten-
laryzacja wystaw rolniczych sywnlej niż dotychczas bić się 
może poświadczyć fakt, że w powiatowe zarządy rolnictwa 
Rawskiem w chwili obecnej, organizacje pąrtyjne. Trzeba 
ltiedy napięci& pracy o udział · dotrzeć do chłopów i do gro­
:w.- WJ7st4.w'ach i:i<>!Wnn.o-wzra- mad. Pomóc I agitować na 
etać, zgłosiły slę do wspólza- miejscu. t:zasu zostało już 
wodnictwa zaledwie ' jesz'cze niewiele, 
dwie gromady. We wszystkich w. u. 

Nielatwa jest praca 8kręcar1cl.. Trzeba uważać na każdq 
nitkę, na każde zerwanie. Nieumiejętne wiązanie przędzy 
utrudnia pracę tkaczowi, obniża ;akość tkaniny. Dobrze 
rozumie i zna te bolączki przodująca skręcarka z ZPW 
im. Gwardii Ludowej, Pelagia Eichelt, która może być 
wzorem d!a innych skręcarek właśnie pod względem 

u zyskiwania wysokiej jakości wykonywanej pracy. 
Pelagia Eiclie!t w 160 proc. wykonuje norm.ę i o 2 

proc. przekracza planowaną jakość produkcji. 
Pot. - A. J. 

Walczmy 
z brakoróbstwem 
Zbrakowana produkcja w zakładach przemysłu maszyn 

włókienniczych naraziła gospodarkę narodową na miliono­
we straty. 

W ub. r. :zmarnotrawiono na skutek braków 6.930.000 zł. 
ZA TĘ SUMĘ'MOZNA BY WYPRODUKOWAC 885 SZTUK 
K.R.OSIEN. 

W okresie od sty=·ia do kwietnia br. nastąptŁa n~!el­
ka poprawa w zakresie zmniejszenia ilości braków. Ambi· 
cją załóg zakładów prx.emysłu maszyn włókienniczych po­
winna być oodzienna walka o zlikwidowanie brakoróbstwa, 
które hamuje rozwój produkcji. Zagadnienie brąków powin­
no być ,przedmiotem wnikliwej analizy w okTesie przyg:oto­
wań do konfe,rencH patrtyjno - ekonomicznych. 
Poniżej zamieS'.Zczona ta•bela pozwaila się wrientvwać, Ile 

dodatkowej produkcji mogłyby d.ać nie'które zakł.ady prze­
mysłu maszyn włókienniczych z.a sumy =amotrawione 
wskutek brakoróbstwa. 

proc. braków Ponles'one straty przedstaw•ali 
od I do IV 1954 równowartolt. 

Nazw.i U·kładu 

ł:.ód:rk le Zakłady Mar 
s.zyn Wlók\enn czych 

Lubuska Fabryka 
Zqrzel>Jarek 

Blelska Fabryka Ma-

11,7 proc. 

4,11 proc. 

szyn Włókienniczych 4,8 proc. 
t.ód%ka Fabryka Ma. 

szy·n Jodwabnł<:zych 
Zduńsko-wolska Fabryka 

Krosien •-•'" •· nych 

2,3 proc:. 

2,0 proc. 

1 O przf(lza:rek, 1 OO.OOO sztuk 
obr'lczek. 

23 ząrzeblark , 3 wałki. 

:Z włókniarki, 4.500 sztuk 
wrzec:lon obr11czkowych. 

& skrtC•rek.•2so wrzee"on. 

1 O prz9(1zarek, 
piericlen. 

a.ooo utuk 

Gdyby każdy tkacz, \V jed· 
nych tylko Pabianickich ZPB 
skrócił czas postoju. swoich 
krosien o 1 minutę dziennie, 
zakłady te w ciągu roku daiy­
by o 100 tys. metrów tkanin 
więcej. 

VI miejska konferencja spra­
wozdawczo - wyborcza 

PZPR w Pabianicach, wiele 
uwagi poświęciła sprawie ob­
n iżki kosztów własnych oraz 
polepszaniu jakości pro<lukcji. 
Sprawy te w wielu zakładach 

pl'zemysłowych przedstawialy 
się źle. Bo jeżell plany ilościo­
we qyły wykonywane przez 
pabianickie zakłady przy prze­
ciętnym wykorzystaniu parku 
maszynowego w 60 proc~, to ja­
kość produkowanych artyku­
lów byla jeszcze niska. Pabta­
nickie Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego na skutek niewy­
konania planu jakości produk­
cji przyniosly państwu 1.800 
tys. zł straty, przekraczając 
jednocześnie plan godzin nad­
liczbowych o 220 proc. Nie 
wykonane plany jakoscl w 
ZPW przyniosły straty 4.600 
tys. złotych. Pabianickie Za­
kłady Przemysłu Odzieżowego. 
produkując ubrania czy płasz­
cze z rękawami o różnej długo­
ści lub bez kołnierzy, narazi­
ły skarb państwa na stratę 
ponad 5 milionów zł. To tylko 
trzy przykłady, 

Konferencja wykazała, że 
niektóre organizacje partyjne, 
miast aktywnie walczyć o po­
prawę jakości produkcji swo­
jego zakladu, miast mobilizo -
wać robotników do stałego wy­
siłku w kierunku obniżania 
kosztów produkcji, jak i wy­
szukiwania rezerw, biernie ob­
serwowały sytuację swych za­
kładów, nie potrafiąc w rorę 
doszukać się przyczyn nieryt­
micznego wykonywania pla­
nów i niezadowalającej jako­
ści produkowanych towarów. 
Przykładem pewnego rodzaju 
bezradności, może być •organi­
zacja partyjna w ZPO, która 
narosłej już w pierwszym pół­
roczu ubiegłego roku atmosfe­
ry przygnębienia, będącej wy­
nikiem niewykonywania pla­
nów, nie potrafiła rozładować 
i wzbudzić wśród załogi wiary 
w swe siły. Czego było brak w 
pracy organizacji partyjnej w 
ZPO? Brak było bezpośredniej, 
systematycznej pracy z · robot­
nikami, brak było uriliejętnie 
prowadzonej agitacji, zwraca­
jącej uwagę załogi na jej od· 
powiedzialność za produkcję 
swojego zakladu, łączenia sy-

' tuacji własnych zakładów z sy­
tuacją ogólnonarodową, tiu· 

maczenia załodze, fe jest obniżki kosztów własnych bez 
współodpowiedzialna ia zrea- wysokiej świlldornoścl poi1-
lizowanie uchwał, jakle partl11 
postawiła przed całym naro- tycznej załogi" - powiedział 
dem. . tow. Makowski, dyrektor :za. 

Tym celom ogólnym powln- kładów Tkanin Technicznych. 
na służyć codzienna praca wy- Słuszne słowa tow. Makow· 
chowawcza organizacji partyj- &kiego wskazują na isto tę rze­
nej, polegająca na wytwarza- czy. Sprawą organizacji par• 
nlu wśród załogi pełnego zro- . tyjnych jest przecież w pie":• 
zumienia zadań, jakie przed szym rzędzie wychować kaz­
nią stają. Droga do osiągnięcia dego robotnika na śwtadome­
tego celu prowadzi przez pod- go gospodlirUI zakładu. 

Poznajemy 
ekonomik'= zakładu 

„Co to jest fundusi :iakła­

dowy, akumulacja, kosżty 

własne - niezbyt dokładnie 

to rozumfem, ~boć jestem 'se­
kreta.rzem i powinienem in• 
nym tłumaczyć te zagadnie-
nia". 

Sekretarz organ\,zacj! par· 
tyjnej z Fabryki Papieru poo 
wiedział o tym, co wielu to­
warzyszom leżało na sercu. 
Jakże tu bowiem wskazywać 
ludziom drogi: do obniżenia 
kosztów produkcji, Jeżeli sa• 
memu się niewiele o tym wie. 
Toteż wiele gorzkich słów 
prawdy padło pod adresem 
Komitetu Miejskiego PZPR w 
Pabianicach. Kurs, na którym 
sekretarze oddziałowych 1 
podstawowych organizacji 
pa.rtyjnych za.poznawali się z 
podstawowymi zagad.n!enLami 
ekonomiki zakładów, rozpadł 

się z braku zainteresowania i 
pomocy Komitetu Miejskiego . . 

O wielu sprawach mówili 
delegaci na konferencji spra­
wozdawczo - wyborczej w Pa· 
bi.anicach. Z wszystkich wy­
stąpień przel>ijała troska o 
wygospodarowanie jak naj· 

większej ilości środków kt6r& 
przyczyniłyby się do popra­
"wienia stopy życiowej mas 
pracujących. Uczestnicy kon· 
ferencji partyjnej muszą prz.e­
n leść tę atmosferę do swoich 
organizacji partyjnych. 

Najbliższe udanie dla Ko- . 
mitetu Miejskiego i organ ;.za. 
cji partyjnych w zakładach, 

to wykorzystanie odbywają· 

cych się konferencji partyjno· 
ekonomicznycb w kierunku 
zaostrzenia cz\linoścl załogi 
wobec wszelkich obj>ilwl>w 
marnotrawstwa surowców, 
maszyn czy energii elektrycz· 
nej. · Mobilizacja zalo::I przed 
konferencjami partyjno · eko­
nomicznymi winna lśl: w kie­
runku ustalani.a najważniej· 

szych zadań dla danego zakła­
du w walce o obniżkę kosztów 
własnych - zmniejszania zu­
życia surowca. obniżania zu­
;l;ycia materiałów pomocni­
czych, energii Itp„ wykorzy· 
stuJąc wszystkie wnioski i 
uwagi robotników, podchW)'.· 
tując twórcze myśl! racjonali­
zatorów I przodowników pra• 
cy. 

Miejska konferencja spra­
wozdawczo • wyborcza PZPR 
w Pabianicach wykazała wie­
le troski aktywu partyjnego <> 
obniżenie kosztów własnych 

w zakładach pabianickich, 
Spostrzeżeni.a I wnioski. Jakie 
delegaci przedstawili konfe­
rencji partyjnej, winny stać 

się dla nowowybranego Ko· 
mitetu Miejskiego linią dal· 
szego działania w kierunku 
coraz g.zerszej, cora:i: pelnieJ­
szej realizacji uchwał II Zjaz­
du partii. 

8. KOTLAREK 

noszenie poziomu politycznego 
i kwalifikacji zawodowych ro• 
botnika. A właśnie te warunki 
nie były spełniane przez or­
ganizację partyjną w ZPO. 
Tow. Solarek, referujący ną 

konferencji wyborczej sytua -
cję Zakładów Przemysłu O -
dzieżowego, mówił o ,.specjal­
nym podłożu", które było przy­
czyną braku osiągnięć w ob­
niżce kosztów i jakośct pro­
dukcji. Owo „specjalne podło­
że", to nic Innego, jak fukt, 
że do ZPO przychodzą pra­
cować najczęściej ludzie nie 
mający odpowiednich kwalifi­
kacj ' zawodowych. Czy można 
takim argumentem uzasad­
niać „specjalną" sytuację za­
kładów? Fakt, Iż szkolenie 
zawodowe było niewłaściwie 

prowadzone, jeszcze bardziej 
obciąża zarówno organizacji: 
partyjną, jak radę zakladową 

I dyrekcję zakładu. Godzono 
się tym samym z dalszym nie­
wykonywaniem planu Jakoś­

ciowego, bo jakkolwiek tow. 
Solarek wskazywał na znaczną 
poprawę sytuacji w porówna­
niu z I półroczem ubiegłego 

roku, to jednak w dalszym 
ciągu plan jakości wykonywa­
ny jest niewiele ponad 90 pro­
cent, a w magazynach ZPO znajduje się poważny zapas ___ __,,_ ______ _;_ ______________ _ 

źle uszytej odzieży, na którą 
nie można znaleźć nabywców. 
A przeciet możliwości ob­
niżki kosztów własnych Ist­
nieją. Zakłady Odzletowe w 
Pablan.lcach mają przeciętnie 

3 tys. godzin postojowych w 
miesiącu. Marnuje się nici, 
dobre skrawki materiału kwa­
lifikuje stę do odpadków, mi­
mo Iż nadają się do produkcji, 
pizekracza się zużycie energll 

Rozmawiamy z knrpspondentnmi 

Co i jak pisać 
o .. obniżce kosz.łów własnych 

---:-------------------------------------------------------,elektrycznej Itp. To tylko kil-

Towarzysze korespondenci, ' 
zapewne niejeden z Was czy­
tając gazetę i znajdując w niej 
artykuły poruszające mgad­
nienie obniżki kosztów włas­
nych zastanawia się - jak ja, 
korespondent fabryczny powi­
nienem pomóc swojej gaz„cle 
w mobilizacji do walki o ob­
niżkę kosztów własnych. Za­
gadnienie jest bardzo szerokie, 
o czym więc pisać i jak pisać, 
od czego zacząć? 

nak, żebyście każde wyczerpa„ 
li. Np. gdy będziecie pisać o 
przodującym majstrze dbają­
cym o maszyny, postaraJcie się 
dokładnie określić, w liki spo­
sób organizuje swoją pracę, 
jak stale pogłęhia swoje kwa­
lifikacje itd. 

List z kolonii letnich .-

Spotłianie 
Mielno, 3. VII. 1954 r. 

W dali słychać pisk mew. 
Fale Battyk.u pluszczą 

o brzeg, rozpryskują się b i ałe 
gr-r.ywy pian y, widać na n ich 
Wyraźnie wielobarwną tęczę. 

Warkot werbli. W kierunku 
morza podąża czwórkami licz· 
na grupa dziewcząt w w ieku 
szkolnym. Obok krQ<:Zą wycho­
wawczynie. 
Mi lkną werble. Dziewczęta 

atanęly zaledwi·~ kilka metrów 
od Bąltyku. Na wszystkich 
buziach wida~ wzruszenie. 
Serduszka bi j ą przyspieszo­
nym rytmem. Spoj.-zenia wę­
drują po morzu. Dziewczynki 
n ie są w stanie ukryć swej ra­
dości. Bieg>ną do brzegu. Każ· 
da pr agnie choć jeden palu­
gzek zanurzyć w Bałtyku . w :e­
le z nich po raz pierwszy w 
życiu widzi mor ze, a przecież 
tyle uczyły si ę Q nim w sz,ko­
le. Teraz w i dz;:i je na wlasne 
oczy. Wychowawczynie p '.lnie 
czuwają nad b1")Z.tlieczeństwem 

dzieei. 

z Bałtyliiem 
Incl zaś wiele !(Odzin spę· 

dzają na poznawaniu przyt"o­
dy. Na koloniach jest trzech 
zapalo.nyoh przyrodników -
Adam Pietrasiak i dwaj bra­
cia . Tadeusz i Henryk Dobra­
szowie. Z zapałem poszukują 
nowych okazów przyrody. 
Znają każdy gatunek drzew, 
ptaków. Potrafią roopmmać 
każdy rodzaj mchu. Dysk.ret. 
nie opuszczamy naS>Zych pn;y­
rodniików, którzy w dys;kusji 
na temat mchów mogliby nas 
rozłożyć na „obie łopatki". 

* • * 

Wracamy do domu - pada 
hasł o. Dziewczynki stają w 

Zbiórka. Za chwilę nastąpi uroczyste otwarcie kolonii letnich w Mielnie. 

„Koloniści" zadowoleni są 
z pobytu w MleLn1e. Płyną tu 
dni w nastroju radości i bez­
troski. Niezadowolonych się 
nie znajdzie. Słowa uzna­
nia należą 11ię opiekunom i wY· 
chowawcom (a niektóre „życz­
tiwe" sąsiadki odradzały ma­
mom wysłanie dzieci na k<llo· 
nie, bo tam, wooług ich opinii, 
nie ma nie dO::>rego. Pomyliły 
!Mę grubo owe sąsiadki). Na 
kokmiach wszy&~ „gra jak 
w zegal1ku". 

czwórkach. 
Powitanie - morza było 

pierwszym „zajęciem" dzieci 
łódzkich, któr e w końcu ubie­
głego m'.esiąca wyjechały 'ila 
ko\cmie do Mielna (woj. kosza-
liń.'lkie). I 

W miejscowości t ej „wylą­
dowało" na p ierwszy turnus 
około 500 dziewczynek i chłop­
ców w wieku ..z.kolnym. Mlo­
dzi pasażerowie dzielnie· znie­
śli trudy pod•·óży, a t rzeba 
było przejechać wciągiem 
pra.wie 600 km. Szmw d rogi. 
Ale w.ag-0ny były wygodne, a 
maszyniści j echali „na pis,tkę", 
bez opóźnień. 

lVIlod zi „kolooiści" zamie· 
si.kali w przygntowanych dla 
nich specjalnie domkach. "Od 

· pierwszej chwili wszy~y po· 
czuli s'.ę jak u siebie w domu . 
Ws·zędzie pełno gwaru. Trud­
no osądzić, gdzle go wi ęcej -
wśr\)d dziewcząt r:z.y wśród 
chłopców. 

P ogoda dopisuje. Nikt nie 
może_.. zbyt dlu~o spać. Każdy 
ma petne ręce .::<>boty. 

Oto gromadka dziewczat z 
zapałem stara ~:ę· ustawie · na­
miot harcerski. Tu będzie 
świetlka. Namict prawie go· 
tów. Trzeba jesreze tylk o za· 
łożyć kaptur. K to się tego po· 
deim:e? J est ochotniczka. Da­
nusia. Jańozak ~ kla'Sy VIa 
(&.koła TPD nr ,'l) nie lęka się 

' wyse>kości. Smtało pnie się ku 
górze. No, nareszcie szczyt 
zdobyty. Wszystko więc w 
porządku. Danusia jest zado­
wolona ze sw ego wyczynu. 

Przy każdym domku painuje 
ożxw:ony ruch. Dziewczynki 
kręcą się jak mrówki. Są tu, 
są tam. Są wszędzie. Szcze­
gólnie dbają o porządek. Wi­
dać, że „nie ufają" starszym 
(ci okaa;ują im wiele ser ca i 
troski). Co tu dużo mówić -
młodzi lubią pracować. Wspól­
nymi Slilami_ tr·.>SZC'lą się o za­
chowanie idealnego porządku 
w domk ach i wokół nich. Mie­
sz.1<ańcy poszczególnych dom­
ków przystąpili do współza­
wodnictwa o czystość i kultu­
rę miejsca wYPOCZyn'ku i za­
bawy. 
- Dziewczynk i sprawują się 

bardzo grzecznie - mów.i kie· 
rowniczk.a k<>lunii dziewwęcej, 
J adwiga Pietrasiak. - Nie 
m amy z nim.i wcale kłopotu. 
S tairsze opiekują się młodszy­
mi, w ten sposób pomagają 
wychowawczyn iom. 

A teraz coś dla rodziców: 
Wszystk ie dzieci przebywając 

w m alownicze; m:iejscowośd, 
na świeżym powietrzu, dużo 
j edzą. Niikogo nie trzeba „na­
pędzać" do jedzen ia. Każdemu 
dopi s.uje apetyt. 

Kto pragnie zabrać głos? 
- Ja - mówi m ila czarnul­

ka, 

- Pros.zę onaziwisko i klasę? 
Marysia Klllkiellka, 7 klasa 

Szkoła TPD nr 3. 
A więc słuchamy: 

- Czujemy si ę tu bll!:"dzo 
dobrze. Jedzenia mamy pod 
d-0statkiem. Wszyscy o nas 
dbają i tros-zozą się 1ak o 
własne dzieci. Urządzamy wy­
cieczki. Mamy możność po­
zmać ziemię ojczystą. Za to 
wszystko dziękujemy naszej 
kochanej władzy ludowej, któ· 
ra nie szczędzi ""Ysiłków, aby 
zapewnić nam po 'całorocznej 
pracy zdrowy i wesoły wypo-
czynek. ' 

• • • * 
W radosnym nastroju upły­

wają dni na koloniach. Dzie­
ciaki już wyglądają jak „pą­
czki w maśle·' , a przecież to 
początek. W ubiegłym roku w 
Mielnie przeciętnie przybyło 
kautemu dzieaku na wadze -
3,5 kilograma. Jak będzie w 
tym roku? Zobaczymy. 

* • • 
„Męslka" kolonia - to prze• 

de w~ystkim sportowcy. 
Trafiliśmy akurat na mecz pił­
ki nożnej . Co tu bylo szumu i 
hala.su. Ale ci malcy znają się 
nie tylko na urawidłach gry. 
Zlnają też świetną reprezen­
tację ' piłkaMką - drużynę 
węgiers.ką. „Pilkarze" miej-

scO'W'ej drużyny nazywaJ11 sie­
bie najczęściej - Pu1llka.s, Hi­
degkuti czy Bozsik. 

Wielu chkwpców, jak np. Ję­
drzej GołaStZewskl, Z1Yi.gpió.ew 
Krupia!k, Piw Pietrzek, Sta­
nisław Zarę'oa i imli, z za­
pałem uprBIW!iaj ą biegi. wyni­
ki są róme. W rezultacie 
wszystko jest w porządku. Nie 
ma obawy, że któremuś „za· 
wodnilrowi" udei:zy do głowy 
woda sodowa. 

Na.sze dz.iecl - najcenniej· 
szy skarb nar<><ti - wrócą z 
lrolcnii pełne zdrowia, radości, 
pełne zapału do nau:ki i pracy 
w nowym r~ku s.zkoLnym. 

M. KOR. 

PS. Za naszym pośredni­
ctwem wszystkie dzieci 
przebywające na koloniach 
letnich w Mielnie pozdra­
wiają rodziców i calq ro­
botniczą Łódź. 

Trzech młodych prZ11rodnik6w: Adam Pi~traaiak, bracia 
Tadeusz i Henryk Dol>raszowie p-racu;q z zapałem nad W!/• 

krvciem korzeni mchu. 

I 

ka przykładów, resztę wskażą 

sami robotnicy, jeżeli organiza­
cja partyjna otoczy Ich więk­

szą nit dotychczas opieką. 

Praca polltyczna 
fr6dłem sukcesów 

Istotnie, problematyka do-· 
Partia wskazuje drogę, któ- tycząca obniżki kosztów włas­

ra zapewnić ma wykonanie nych jest bardzo bogata. Wy-
bierzmy więc na razie jednlJ z 

podstawowego zadania - pod- zagadnień. _ Porozmawiajmy 
wyższenle stopy żYclowej mas 0 pisaniu korespondencji na te· 
pracujących. Droga ta prowa- mat walki ·o zmniej'szenie zu­
dzi m. in. poprzez stalą ob- życia surowca. 
niżkę kosztów własnych. I W każdym zakładzie włó-

kienniczym, metalowym, o-
Każdy członek partii musi buwniczym itd. koszt surow-

być przykładem sumiennej pra- ca stanowi poważny procent 
cy, musi być inicjatorem wal- kosztów własnych produkcji. 
kl z marnotrawstwem I walkę W przemyśle włókienniczym 
tę winien prowadzić na każ· wyinosi od 60 proc. do 80 proc. 

kosztów produl,{cjl. A więc te-
dym kroku. matem naszych koresponqencjl 
Jednakże - jak wskazał kle- powinno być zagadnienie jak 

rownik wydziału ekonomiczne- najlepszego wykorzystania su-
rowca? - zapytacie. No 

go .KW PZPR, tow. Krasławski dobrze, ale to jest dość ogólne 
- nie wszystkich członków określenie. Słusznie. Propo­
partil cechuje ta wielka troska nujemy Wam więc napisać na 

0 oszczędzanie mienia spotecz- temat odpadków w przędzal­
niach i tkalniach. 

nego, a często widząc pewne 
niedociągnięcia, słabo, albo 
wcale nie reagują na nie. 

Bardzo często przyczyną 

wzrastania kosztów własnych 
jest zbiurokratyzowanie I brak 
planowości w· pracy admini­
stracji zakładów, a nierzadko 
nawet centralnych zarządów. O 
takich wypadkach mówił se­
kretarz organizacji pa rtyjnej 
przy Fabryce Lamp żarowych. 
Otóż Centralny Zarząd · Pr~e­
mysłu Teletechnicznego wydal 
polecenie wysiania do Stalino­
grodu wagonu balonów, po­
trzebnych rzekomo stallno­
grodzklej fabryce do dalszej 
produkcji. Wysłane wagony 
trzeba było z powrotem trans· 
port.ować do Pabianic wł.as· 

nymi środkami, gdyż fabryka 
stalinogrodzka balonów nie 
potrzebowała 

Padło na konferencji wiele 
wniosków dotyczących ujaw­
nienia i wykorzyst.a.nia rezerw 
produkcyjnych. 

„Będziemy produkować pa· 
pier z makulatury i odpad­
ków, oszczędzimy tym spo.so­
bem duże ilości drzewa, które 
można przeznaczyć na budo­
wę" - mówił delegat organ!­
za.cj.[ partyjnej z Fabryki Pa· 
pieru. 

„Nie omągnfemt 

Nie musi to być analiza tego 
zagadnienia w sk'lll.i całego 
zakładu czy całej przędzalni. 
Zajmijcie się sprawą gospo­
darki odpadkami w jednym 
zespole majsterskim lub w 
dwóch. Spróbujcie zrobić po­
róvlnanie między wynikami' 
dwóch zespołów: jeden syste­
matycznie dąży do zmniejsze­
nia ilości odpadków, drugi 
przekracza planowaną Ich 
ilość. 

Nie Oi?raniczajcie sie ieclnak 
do podania liczb. Wykażcie, 
dlaczego tak s ię dzieje. Napisz­
cie o ludzirach, którzy po gos­
podarsku dbają o surowiec, o 
"lijstrze starannie pielęgnują­
ctyn maszyny. Pokążcie na 
przykładzie doświadczeń do­
brego majstra, j ak racjonalua 
troska o maszyny przy~zyniła 
się do zmniejszen ia odpad­
ków. Również szeroko opiszcie 
zaniedbania ze strony maj­
strów. Nie za pomnijcie także 

wska~ć na wpływ WYChowaw­
czyAirganizatora grupy par­
tyjnej, męża zau!anią - jak 
dyskusje i rozmowy w grupie 
partyjnej I związkowej przy­
czyniają się do wzmożenia o­
siczędności surowca, 
Ws~ażcie przy tym, jak dzię­

ki prący uświadamiającej ro­
śnie zrozumien ie wśród załogi, 
że obniżka kosztów własnych 
leży w interesie każdego robot­
ni.ka. 

I te wszystkie sprawy poru­
szyć w jednej korespondencji? 
- zapytacie. Niekoniecznie. 
Możecie wybrać jedno, dwa za­
gadnienia, najwamiejsze jed-

Oczywiście właściwe wyko­
rzystanie surowca za.leży od 
wielu ~ników. Np. od prze­
strzegania norm technicznych 
dla każdego asortymentu w 
procesie produkcji. Nie sądź­
cie jednak, że korespondencja 
o gospodarce surowcem w jed­
nym tylko zespole majsterskim 
będzie mniej wartościowa. 
Ważny będzie każdy Wasz list 
na ten temat. 

Wiemy wszyscy, ~e brakCl"' 
róootwo, to największe marno­
trawstwo surowca. Nie tylko 
surowca, bo np. tkacz. czy 
wykończaln i k, robiący bra1'i, 
marnuje cenną przędzę lub 
tkaninę, w którą Inni włożyU 
swą pracę. Do wyprodukowa­
nia tej przędzy czy tkaniny 
zużyto energię napędową ma• 
szyn itd. Brakorób, niedbaluch, 
hamuje nasią walkę o obniż· 
kę kosztów własnych. Trzeba 
go śmiało krytykować po imie­
niu, po nazwisku. Wiecie sami 
z doświadczen i a, jak wielu 
brakorobów pod wpływem 
słusznej, rzeczowej krytyk! 
zmieniło swój stosunek do pra­
cy i stanęło w rzędzie przodu­
iących robotników. 

Wszyscy słyszeliście zapew~ 
ne o apelu majstra Janiaka z 
ZPB Im. Marchlewskiego lub 
czytaliście · '1' tym w gazecie 
(jeśli nie, to szybko zapoznaj­
cie się z tą formą współzawod~ · 
n ictwa). :Majster Janiak wraz 
ze swym zespołem zaapelował 
m. In. o zmniejszanie ilości od­
padków. Zainteresujcie slę, 
czy wezwanie to dotarło da 
Waszych zakładów. Napiszcie, 
kto je podjął, jak rada zakła­
dowa popularyzuje hasło maj_ 
stra Janiaka. 

Towarzysze kore!Pondenci z 
przemysłu odzieżowego , me­
talowe<;o, obuwn;ciego. drzew~ 
nego, dziewiarskiego itd ., nie 
naw1ązaliśmy w tej roz:mowle 
do spraw ściśle związanych 
z produkcją w Waszym z:.;!da­
dz ie. Nie wyciągajde z tego 
wniosku, że nie oczekujemy 
również od Was k oresponden­
cji na temat gospoQ.arki surow­
cem. Podsunięte tematy są 
ważne w każdym zakładzie i 
każdy Wasz list o tych spra­
wach jest dla redakcji bardro 
cenny. 
CzYłelnika naszej gazety -

tkączu. prządko. mełlllowcu -
spróbuj i Ty na.pisać o gospo• 
darce surowcem w Twoim za­
kładZie. Stojąc · przy swoim 
wa~zta.cie pra.cy lub pracując 
przy biurku, poceynlłeś na 
pewno wiele obscrwa.c;tl, spo­
strzeżeń. Podziel się nimi 
i redakcjlł-

B. z. 

• 
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O odrodzenie łódzkiego tenisa 
(na marginesie turnłeju o mistrzostwo Polski) 

przed oczami nielicznych 
łodzian obserwujących 

przebieg mistrzostw tenil!O­
wych Pol:!lki przedefilowali 
nasi najlepsi zavrodnicy. 

. Wśród zawodników, których 
widzieliśmy na kortach Wł6k· 
niarza przeważała m!odziet. 

.Sensacyjne zwycięstwa odnieś­
li na turnieju junior Marcin 
nad Piątkiem, Maniewski nad 
T!o~zyńskim i Chytrows.kim, 
LLc1sówna nad Byczkówną. 
Swą wielką klasę pokazała na­
sza mistrzyni Jędirz.ejowska. 
Liczny zastęp utalentowanej 
młodzieży z Radz1em i Licisem 
na czele zaprezentował $ląsk, 
Wybrzeże, Warszawa, Powań 
i Kraków. Stoczone wałki by· 
~Y ciekawe, zacięte i dowiodły, 
ze coraz szersze rzesze mło­
dz.ieży opanowują najbardziej 
wysunięte pozycje terusa pol· 
skiego i że poztom tej młodzie. 
ży wzrósł znacznie w ciągu o­
statnich dwóch lait. 

Tenisiści łódzcy wYPadll na 
tle nieustępliwie walczących 
kolegów ii: innych miast dość 
blado. Nie zrobił postępów 
Klajber. Brak treningu wyka· 
zali w i;,wej grze Borowczak, 
Banasriak, Mańkowski i Paj­
chlowa. Nieźle wypadł Kop· 
czyński. Podobała się p<>siada­
jąca doore warunki na tenisi· 
5tkę Dowborówna,' aczkolwiek 

DzU, w sati Teatru Pow­
szechMgo,_ o godz. 14, roi­
poczf!.ie się wielka OGóL­
NOLóDZKA "NARADA 
AKTYWU SPORTOWEGO. 
P1'ogram skladG aię z 
dwóch punktów; 

REFERATU ·NA TEMAT 
AKTUALNYCH ZADA~ 

W DZIEDZCNIE KULTU­
~nr FI~YCZNEJ I SPOR­
TU 

ORAZ DYSKUSJI. 
Po 1'!.aradzie wystawiona 

·zostanie komedia w trzech 
aktach pt, „Las". 

gra jej jest jeszeze bardzo 11u· 
rowa. Najwięk~zą niespodzian­
kę sprawił Andrzejczak, <r.WY· 
ciężając w turnieju pocie9ze­
nla star!ltego od siebie i bar• 
dziej rutynowanego Banasia· 
ka. 
Organizacja zawodów, leżąca 

w rękach działaczy tenisa 
łódzkiego - sprawna, nies.tety 
deszcz zdezori:1anizował nor­
malny tok zawodów. Publicz­
ność zawiodła ralkowicie. W 
dniach najwiękS'.l:ej frekwencji 
nie doliczono się 300 osób. 
Zdawałoby ~ię, że Po mi- . 

strzootwach Polski, które po· 
d.obnie jak dzisiejsze odbyły 
się dwa lata temu w Łodzi te· 
nis nabierze w tym przeszł~ 700 
tys. mieście . jakichś rumień· 
ców życia, że występy naj!ep. 
szych polskich rakiet spowodil.· 
ją chęć ujrzeni.a kiedyś w czo­
łówce tenisa choć jednego 
przed~tawiciela stolicy pol skie· 
go przemysłu włókienniczego. 
Zdawałoby się że pociągnięci 
estetyką tej pięknej gałęzi 
~portu zechcą łodzianie zasi· 
lić szeregi tenisistów, zwła­
szcza że zwycięstwo robotnika 
śląskiego Buch ~ lika J udział w 
turnieju licznej rzeszy tenis!· 
s-tów śląskich dostatecznie chy· 
ba wyikazały pęd do ten isa 
tego drugiego P<> Łoclzi ośrod· 
ika skupiającego najwi ęk-sze 
l<:esze robotnicze w Polsce. 
Można byłoby p~ypustczać, 

że ożyją nareszcie korty Włók· 
niarza, Widzewa, Spójni, Ogni­
wa, AZS, że porwani ogólnym 
entuz,iazmem dz.ialacze sporto­
wi Zakładów im. Dzierżyńskie-

. go up1-zątną nareszcie węgiel 
zalegający od lat przyfal>rycz­

.ny kort tenisowy u wylotu ul 
Piotrkowskiej. 

Takie złudzenla mieli Ci 
wszyscy, którzy ii okazji mi· 
strzostw Polski 1952 roku od· 
wiedzili Łódż. 

· Ni es te ty. Anl społeczny a k· 
tyw t~isowy, ani władze spor· 
towe, miejskie czy wojewócb:· 
kie nie zdo_były 9ię na ];10-

dźwignięcie tenisa łódzkiego, 
pogrą:i:aj~cego 5ie coraz głębi ej 
w chroniczny stan wegetacji i 
bierności. Korty WLdzewskie, 
na · których przec:iez jeszcze w 
latach 1947· 1950 pulsowało zy. 
cie tenisowe, wciągające coraz 
liczniejsze rzesze młodzieży 
robotn iczej Widzewa - poro­
sły ~rawą. Na kortach Spójni 

w Helenowie - ongi najlep­
szych w Polsce, a odbudowa· 
nych po wojnie tak wielkim 
nakładem pracy, grywa się 
więcej w koszykówkę aniżeli 
w tenisa. Ten sam 109 spotkał 
centralny kort Ogniwa w par· 
ku Poniatowskiego, na któ· 
rym po wojnie, w 1946 roku 
stawiał odrodzony tenis pois.ki 
swe pierwsze kroki. Na korcie 
przyfabrycznym Zakladów im. 
Dzierżyńskiego prowadzono w 
tym samym roku 1946 po:nyśl· 
nie acz nieśmiało propagandę 
tenisa wśród robotnic zakła­
dów, a korty Włókniarza były 
w 1946 i późniejszych latach 
odbudowyWane mozolnie na 
pewno nie po to, żeby grali na 
nich później koszykarze. 

A co na to w~zystko lokalne 
władze sportowe? Podobno in· 
terwenlują uporczywie, kon· 
sekwentnie, nieugięcie. A rP.· 
zultat? Równie . uporczywie, 
konsekwentnie l nieugięcie 
rujnują nadal korty teniwwe 
zwolennicy koszykówki. 

Tak wygląda sprawa obiek· 
tów tenisowych. Ale :przecież 
są jeszcze zawodnicy. Są? A 
może tylko„. byli? 

Bo przecież !akt, ze w mi· 
strzostwach Polski odbywają· 
cych się w Łod~i wzieło udział 
raptem 4 zawodników miejsco· 
wych i 2 zawodniczki (z · tego 
2 zawodników przypadkowo) 
nie licząc turnieju pocieszenia, 
do którego dopuszc-zono dodat­
kowo jeszcze dwóch, fakt, że 
na turniej klasyfikacyjny w 
Stalinogrodzie nie zglosozono 
nikogo (a był 9fZecicż kandy· • 
dat - Banasiak, robotnik z 
Widzewskich Zakł.adów 1 
Maja, który zwyciężył w lokal. 
nym turnieju klasyfikacyj. 
nym), ze do Warszawy na spot­
kanie ze Szwed3mi nie wyde· 
legowano ani J'ednego z in­
struktorów tenisowych, że 
wreszcie na mistrzC>Stwach Pol. 
skl · frekwencja publicwości 
była w stos:m~v do liczby mie­
szkańców i kilkunastotysięcz­
nej rz~zy akademickiej wręcz 
uderzająco nisl<a-wszystko to 
świadczy o beznadziejnym 
pokpieniu s-prawy popularyza . 
cli tenisa w Łodzi, w której 
wielkie skt•pisko młodzieży ro: 
botnlczej i akade.mickiej dawa· 
ło gwarancję wspaniałych re· 
zultatów produktywnej pracy 
sportowej. 

W przededniu spartalciady A przeclet sipołeczeństwo 
Łodzi, tej samej Łodzi, którą 
od lat nie może się zdobyć na 
zorganizowanie sa:erokiej bazy 
sportu tenisowego - dawało 
zawsze dowody niezwykłych 
zdolności org•mizacyjnych i 
gorącej sympatii dla sportow­
ców - r:zy to podejmując ko· 
lany Wyścigu Pokoju, r:z.y u· 
czestników tenisowych mi· 
strzostw Pols:ti, którzy sobie 
ogromnie chwalą nie tylko za· 
kwaterowanie i wyżywienie, 
ale i pełen życzliwej gościnno­
ści stosunek do nich, wszyst­
kich, z którymi się zetknęli. 
Personel hotelowy, restaura­
cyjny, ba, nawet konduktorzy 
tramwajowi wykazywali 
szczere -Eaintererowanie i sym· 
patię dla teriisa t jego najlep· 
szych g0$0Czących w Łodzi 
przedstawicielL 

Ostainie przygoloWania 
·le~koatletów CRZZ 

228 lekkoatletów I lek.ko;itlo.tok 
z.?.~tązkowych zrzeszei1 &porto· 
wYch p!7ebywa obecnie na obo­
Zllclt w Walczu I Spale, przygo-

Dziś 
zawody 

kolarskie 
Wskutek burzy, Jaka przeszła 

wczoraj nad t.odzią , z.apowie· 
dziane wyaciąi kolarskie ZS 
Gwardi' zostaly pn:elożone na 
dzien dzisi&Jszy. 

Początek zawodów o qodzinle 
ta. 

Bilety zakupione wc:z<>raf wa.t­
M ą na dzl· ejszą ·mpruf. N1e­
zależn le od teqo. dziś , od qodz. a 
do f 5, w dalsr.ym c:ąąu motna 
nabywać b !ety w przedsprHdo­
ży w MOI, przy ul. Ploirkowskie), 
a od qod.:. 15.30 przy kasie sta­
dionu. Bramy •tad onu zosta.ną 
otwarte Ju.ż o qodz'. 16. 

Dzisiejsze zawoóy btdit ni•· 
wątpllw: e 11ajw1tkną teqorocrnĄ 
lmpre;rą l<ola~·ską na torze, qdy.t 
wszysc.y zapow1ed2lani uc;restn·· 
cy )ut wczoraj rano stawifl •'t 
·do t-odz;. · 1 

OSTRZEŻENIE 

towuJąc się do startu na Il 
Ogólnopolskiej Spa.rUtkiadzle. 

Lekkoatleci CRZZ już zimą tre· 
nowali na specjalnych obozach. a 
po nMtępnym z.t"upowaniu. zor· 
ga.nlzowanym na przełomie kwtet­
n'.a • ma.Ja. os'ągncli Już dobrą 
!orrnę. Pierwszy 'v tym sezonie 
start bie,llaciy z.wlazkmvvch w 
biegu .. L'Humanite" w Par~·zu po­
twierdztt słuszność dlugofalowe. 
go pia.nu treningu. 

Obecnie 36 trenerćw czuwa 
l)lld tym, by zawodnicy :zaj'.)rezen· 
towali na Spartakiadzie na,)l„pszą 
formę. · 

Na oo-tatnlch przedsp.artaklad<>­
w ych obozach b'&rze udzlal cała 
czolówka. • której wylonlona bę­
dzie. o~tale\!zllie re.preze11tacJa 
p ionu •wiązkowego na Il Sparta­
kiadę. 

DOS'kona le wyniki osiagn•ęte 
przez zawodników związk-0wvch 
wskazulą. że t•eprezentacja CRZZ 
walcr.)'Ć bed•Je o cwłowe mie.l~ce 
w lę-kkoatletyce . Osta,t,ni e wyni­
k.i S'dły, Lewanciowsl,lego. 13uga· 
ly. Ntcklej, 'óuń.skie.L czy Bor":ia­
nówny wsl<azulą. że 7.,awodnl,..y 
cl tnO)!~ hle l.vlko 7.do\>vf tvtulv 
mi~r•ów, ale i poprawić rcl(ordy 
Polskl. 

l!eprez<'ntacj.o. CRZZ na Sparta· 
k!a<lę będzi e zesp<'Jem wyró\\·na· 
n~~m. w któr:vm n~lmo<"nie-l-"'7.~'lTI.1 
punktami będą długodystansowcy 
I pl'otkar.kl. 

Przecież decydujący głos 
mają sami mieszkań~y Łodzi, 
młodzież Łodzi, a ta nie może 
być i nie je6t dla spr a w tenisa 
obojętna. Trzeba 6ię więc na­
res·z:c ie zabrać solidnie, z za­
pałem i co najważniejsze zgo­
dnie do pracy - a tylko pa­
tl'zeć jak czołówce tenisowej 
przybędzie wielu łódzkich An­
drzejczaków, Kopczyńskich, 
Klajberów, Sikorskich, Oż· 
gów, Borowczaków, Banasia­
ków i tylu innych, których 
nil!6posób nawet wymienić. 

Ee 

Dyrekcja Łódzkiego Biura Projek· 
ZA WIADOMIENlE 

tów Budownictwa Przemysło\\'ego 

OSTRZEGA PRZED NABYCIEM 
ręcznej maszyny do liczenia marki 

„TRitlMPHATOR" 
nr 132164, 

skradzionej z naszego biura w dniu 
2 lipca 1954 r. 1484-K 

Pracownicy poszukiwani 
Głównego księi:owego ze znajomością RPK 
zatrudnią od zaraz Sródmiejsko . Łódzkie Za· 
kłady Przemysłu Pończoszniczego. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Sekcja Personalna, ul 
Zachodni.a 82. Wa1'Ullki do. omówienia na 
miejscu. 1452-K 

I lni. mechanika, obznajomionego z en~getJ. 
ką lub technika mecllanlka z długoletni!\ 
praktyką w dziale energetyk! (elektrownia • 
ciepłowni.a), 1 technika mechanika z prakty· 
ką zatrudnią natychmiast w Dziale Inwesty· 
cjl Łódzkie Zakłady Włókien SztUCUl,YCh. 
Łódź. ul Arml! Czerwonej 89. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje DmaJ Personalny od godz. 
6.30 do 14.30, nr tel 287-60 w. 202.. 1413·K 
---· ---------~------

Mistrza na samoprząśnice wózkowe prz.ędzal· 
ni zgrzebnej zatrudni od zaraz Fabryka Plu· 
szu i Dywanów im. Tadka Ajzen.a w Łodzi, 
ul '\ilińskiego 102. Zgłoszenia przyjmuje 
Ozuu Perwnalny w godzinach od 8 do 14. 

1476-K 

ł.6dzkle Zakłady Jtemontowo • Montdowe 
podają do wiadomości, że z dniem 3. 7. 'or. 
zostały przeniesione z uL Limanowskiego 
111« na uL Wólczańską nr 49. Tel 195·56, 
194·36, dyr. 219·32, dyr. technicznego 110-73, 
dyr. adm. 151-45. 1485·K 

--: KOMUNIKAT 
Zgodnie z zarządzenlem Ministerstwa Poczt 

i Tele_grafów z dniem 1 lipca 1954 r. nastąpi· 
Io połączenie na szczeblu wojewódzkim Za· 
rządu DyreJM:ji Poczt i Telegrafów z Zarzą· 
dem Okręgo\(.ym Radiofonizacji Kraju w Wo­
jewódzki Zarząd Łączności z siedzibą w Ło· 
dzi, ul. Przejazd nr 36. 

W związku z połączeniem na szc-zeblu po· 
wiatu dotychczasowe Obwodowe Urzędy 
Pocztowe zostały przekształcone na Powiato· 
we Zarządy Łączności. 

Dyrektor Wojewódzkiego Zarządu Łączno· 
ści przyjmuje skargi i zażalenia w każdą śro­
dę w godz. od 16 do 17. 

O ile w środę przyJ)ada dzień wolny od 
pracy - dniem przyjęć jest następny dzień 

powszednL 1479-K 

Teletechnika t telemontera do konserwacji 
centrali 800·numero;vej typu Strowgera z:a · 
trudnią ZPB im. J. Stalina. Zaklad Usług 
Specjalnych w Łodzi. ul. Targowa 65. Poszu 
kuje się sil . wysoko kwalifikowanych. Zgło­
szenia przyjmuje DziaJ Personalny codzien 
nie w godz. od 8 do 16. 1434·K 

GŁOS ROBOTNICZY 

Zakupy o 6 
D11~ wielu osób. go~zina. 6_ rano, to jeszcze praWie 

„noc , to pora na3przy1emmeiszego snu. Tymczasem ży­
cie w naszym mieście zaczyna się już znacznie wcze­
śniej~ a o 6 rano w sklepach spożywczych panuje ruch. 
O te1 porze dnia większość klientów stanowią kobiety, 
które przed pójściem do pracy czynią konieczne spra­
wunki. Wczoraj o godz. 6 rano odwfedziliśmy kilka 
~klepów w różnych punktach miasta, by przekonać si~ 
Jak są one zaopatrzone. 

W OCZEKlW ANIU 
NA TRANSPORT 

We wszy­
stkich skle­
pach, w któ­
rych byliś­
my wcroraj, 
już na kil­
kanaście mi­
nut przed 
godz. 6 eks­

pedienci bądź to przyjmowali 
towar, bądź też układali go 
na ·półkach czy w magazy­
nach. W wielu jednak s.kle­
pach ·sprzedawcy wspólnie z 
kupującymi czek.all na przy­
wiezienie chleba, warzyw itp. 
I tak np. w sklepie PSS nr 631 
przy ul. Kilińskiego 40 pie­
czywo przywieziono da>piero 
przed godziną 7. Podobnie by­
ło wczoraj w sklepie MHD 
pl'ZY ul. Zamenhofa 11. W 
sklepie PSS nr 620 przy ul. 
Poludniowej 11 próżno pyta-. 
ły klientki o słodkie bułeczki 

Uśmiechnii się 
W wielu lódz.ktch aidepach 

odzieżowych brak Jest spodni 
w ró:':nvch ro&nlarach. 

7Tfl 
~ ,; 

- A te spodnie leżą jak ulal, 
prawaa? 
- Tak, t11lko t1'ochę u.ciskają 

pod P<J.Chami! 

·czy chałki, które tak smakują 
dzieciom. Także w sklepie 
PSS nr 665 w godzinach ran­
nych nie było pelnego asorty­
mentu pieczywa. Zwłaszcza 
odczuwało się tu brak zwy­
kłych bułek. Ale przecież p' ~­
cz.yv.•o to jeszcze nie wszystko, 
to nie koniec sprawunków. 

MLEKA JUŻ NIB MA." 

kiedy 
li się, 

Przykre 
rozczarowa­
nie spotkało 
wczoraj ra­
no &tałych 

klientów 
sklepu PSS 
przy ul. 
Wólczań-

skiej 119, 
o godz. 6.15 dowiedzie· 
że mleka już nie ma, 

Komunikat 
Ł6dzklego Ośrodka 

Szkolenia eartytnego 
Łódzki Ośrodek Szkolen a Par· 

tyjneqo po:i-aje do wiadomości, 
ż• w rama.eh cyklu odczytów o 
aqrotKhn'ce . odb~dzie się dn:il 
1 O. Vłl . 54 r., o qodz. 15.00, w 
ni' wykładowej M;ędzywo!e­
wódzk ej Szkoły PZPR , Al. Ko· 
ściuszki 651 odczyt na temat: 
„Znaczen ie mechan ; c~nej uprawy 
rąli w dążeniu do podn·esien ·a 
pr<>dukcl roślinne)". 

Odczyt wyqłe>si inżynier·roln :k , 
ob • . Kujdowicz. 

Sesja DRN 
Śród1ni.eście 

Dziś. 9 bm., <> godz. 17, w salt 
Mie.Is'<l&go Zarządu Budynków 
MteS?.kalnych pr~y ul. Kllil'lskle­
go 95. odbędz;e s~& V sesja Dz•ei· 
nlcowej Rady Narodowej Łódź· 
Sródmleście. Na porządku obracł: 
m. 1.r1.: ocena prJ;ebiegu ak~j! sa· 
r\ltarno - porządkowej na terenie 
DRN Lódź-śródrn ,eśc• o. 

Gabinet 
Po$tępu Tec~nicznego w WOK 
W dniu dzisiejn:ym, o godz. 

17.30, w saH Wojew6dz:kiego 
Domu Kultury przy. ul. Trau­
gutta 18, nastąpi otwarcie Ga­
bi.1etu Postępu Technicznego. 

W niedzielę 
spotykamy się 

na festynie 
w Hudzie Pab. 
Związek Nlewliomych zaw•aa.a­

m la. że wielki fe.•tyn. któt'y miał 
•!c odbyć 4 bm .. oclbQd?,ie się 
bez wzglę<lu na pogodę w nie· 
dzielę, dni.a 11 bm., w parku l 
Maja w Rudz ie Pab!anlcl<ieJ. · 
Wielki fe~tyn trwać będzie od 
godz. 10 do 22. 

Program re~ty•nu przewldu1e 
~lczne roZcrywkl ' nle.spodzlanl<l 
Jak: wystęoy v1anych artystów 
scen łódzkich, goS<:·nne występy 
solistów Opery śląsklej. pokazy 
mody. loterię rautową l wesołe 
m!ac:tecz·ko. 

Bilety w cenie 5 zł mo,;.,na na­
b)'ć w zakladach oracy, klt>sk»Ch 
.. lluchu" oraz w dniu ·mpt'czy 
na miejscu. 

Kronika l 
parłyina 

DZIELNICA SRODMIEJSKA: 
clzlś, 9 bm. o gock 16.30, 
w sali kot1ferencyjnej KD, 
Ąt. Kościuszk; 4, odbędz;e 
s ię narada sekretarzy po<l­
stawowycu organizacji 
partyjnych i;rupy B. 

W „Gabinecie" będą się znaj­
dować modele maszyn włó­
kienniczych, przyrządów che­
micµiych, mecbał!kznych oraz 
lltoiska obrazujące osiągnięcia 
Sygd7liakowej, Morawskiego, 
żandarowej i Kowalewa. 

Przy „Gabinecie" będzie 
działać komisja współpracy 
robotników z naukawcaml, 
której członkowie mają u­
dzielać racjonalizat.orom pi:>rad 
technic2Jnych. Celem tej pla­
cówki jest popularyzowanie d 
rozpowszechnia.nie metod pra­
cy i osiągnięć czołowych ra­
cjon.alim.lx>rów i przodowni­
ków pracy. „Gabinet" będzie 
cz.ynny codzienn·ie. 

Dziś „F austu 
Dziś na .scanie Teatru Nowego 

(Więckowskiego 15), o godz. 19, 
wystaw•ona zostanie op&ra Cb. 
Gounoda pt. „Faust" w wykona­
ni u artystów Pa1\stwotj Opery 
Sląskiej. 

Soliśc i: S!. Bab•s, A. Hiolskl, Z. 
Kelier, J. Łukow„k•. T. Mazurkle· 
Wlcz. B. Paprocki, N. StokC>Wacka, 
R. Woi'liska. 

Sol'ścl baletu: I. Basiuk, B. Bo­
lewicz. E. Booa~. !. Ci;,eltkówna. 
J. Lukaslk, W. Maksymczuk, M. 
M;kuszewska, A. śnl;,żyńskl, L. 
Sotomska, D. Wą.sowlcz. L. Z!en­
ko, M. żmuda. 

Calością d yryguje B. Lewan­
dowsk•. 

rano 
te muszą spiesz:yć po nie do 
sklepu na inną ulicę. 

W sklepach PSS przy ul. Ki­
lińskiego i Włókienniczej bylo 
mleko, ale za to denerwowali 
się wszyscy n.a żółwie tempo 
z.9-łatwiania kupujących. Nie 
ma się czemu dziwii:, wczoraj 
rano pracowała tu tylko jed­
na ekspedo1en tka, a kupujących 
było wyjątkowo dużo. 

TAKIE MASl:.O 
NIE WZBUDZA APETYTU 

l\!Lasło w sklep.ach nie maj­
dowało wczoraj rami nabyw­
ców. WysLarczyło spojrzeć na 
przesiąknięte tłllB'zczem pa­
piery, w które zawinięte są 
ćwiartki masła, aby str.acić 
apetyt. Przez całą noc w skle­
pach: PSS przy rogu AI. Ko­
ściuszki i Andrz5ja, PSS Wól­
czań;;ka 119, MHD Zamen­
hofa 11, Rybna 14 i wielu in· 
ny~h paczki masła leżały na 
póik.aeh sklepowych. Tych kil­
ka godzin wystarczyło, aby z. 
masła zrobila siię „zupa". W wy­
mienionych sklepach brak jest 
lodówek, zaś obsługa wieczo­
rem nie pomyślała o zabezpie­
czeniu masła przed rozgrza­
niem. Podobnie sprawa wy­
glądała z warzywami, któi·e 
rano były już zwiędni~te. 

TO JEST PRA WDZTWE 
l\IARNOTRA WSTWO 

W sklepie 
MHD przy 
ul. Rybnej 
14 słusznie 
oburzali się 
klienci, że 
cukier, sól, 
kasze itp. ar­
tykuły SJpo­

żywcze kupowane w małych 
ilościach - waży się tutaj w 
grubych, dużych, dwukilogra­
mowych torbach. Ekspedient­
ki wprawdzie oddzierają 
część torebki, ale to prze­
cież n ie rozwiązuje spra­
wy. Zupełnie niepotrzebnie 
marnuje się t:l&Pier, a to­
rebki takie ważą parę deka. 

Oto zaledwie kilka uwag o 
tym, jak ,przebiegają poranne 
w.kupy. W każdym razie za­
równo pracownicy sklepów, 
jak i pracownicy transportu 
winni specjalną. uwagę zwró­
cić na pełne zaopatrzenie skle­
pów właśnie rano, na zorga­
nizowanie pracy tak, aby ku­
pujący jak najszybciej mogli · 
załatwić wszystkie sprawunki 
w jednym miejscu. 

9 lipca 1954 r. (nr UU) 

W dziecięcym 
sanatoriiim 

W Łagiewnikach pod Łodzią wybudowane zostało nowo· 
czesne sanatorium dla dzieci zagrożon11ch grutlicą. Pod 
troskliwą opieką wychowawczyń i personetii Lekarskiego 
dzieci spędzają całe dnie na świeżym pawietrzu, korzy• 

stając ze słoiica i zieleni. 

NA ZDJĘCIACH:ugóry-widzimy dzieci na spa.ceru; w 
3rodku - leiaku.;ące 1'!.a ta.rcuie; 1'!.a do!e - budynek sa.· 

na.toriu.m w Łagiewnikach. 

-. 

Kary więzienia 
dla złodziei fabrycznych PIJ,TEK, t l.IPC" 1154 ft .• 

FALA. 230, I m 
WIADOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, 

1.so, 12.04, 14.00, 1a.u. 2t.JD, 
Józef Vogt, Stanisław Za­

lewski, Józef Wnuk, Józef 
Woźniak, pracowali w maga­
zynie przy Zakładach Przemy­
słu Dziewiarskiego im. Gla­
żewskiego. W kwietniu 1951 r. 
Zalewski zaproponował Vogto­
wi i Wnukowi kradzież wy­
krojów bielizny damskiej i 
koszul męskich, na oo ci dwaj 
zgodzili się. . Jednocześnie 
Woźniak obiecał dostarczać te 
artykuły za pośrednictwem 
swej żony pracującej w jed­
nym z oddma!ów produkcyj­
nych. 

W ten sposób zorganl:rowana 
szajka złodziejska w okresie 
od kwi1!'tnia do grudnia 1951 r. 
sprzedafłi na placu Tam!anie· 
go - .Yso kompletów dam­
skich, wartości około 65 tys. zł 
oraz 150 kg damskiej dtianiny 
jedwabnej tzw. „szermezy", 
na sumę ok. 23 400 zł. 

Kradzione towary ~yły wy­
worone z fabryki samochoda­
mi Tomaszowskich Zakładów 
Włókien Sztucznych przez szo­
ferów tych zakładów, któt-zy 
otrzymywali część udziału w 
zyskach. 

W kwietniu 1952 roku z.ło­
dzieje nawiązali kontakt z re­
widentem Zakładów im. Gła­
żewskiego Wł.adysławem 
Łuczak.iem, który za dzien·ną 
o,płatą 50 zł wypuszczał Vog-

miesięcy pótniel Wotnlak i 
Zalewski pomali Stefana Ku­
berskiego i Mieczysława Grze­
laka, robotników Łódzkiego 
Zjednoczenia Instalacji Prze­
mysłowych, pracujących na 
terenie fabryki im. Głażew­
skiego. Kuberski i Grzelak o­
trzymali zadanie wynoszenia 
„szermezy". Szajka w okresie 
od lipca do listopada 1952 r. 
ukradła 13 sztuk „szermezy", 
40 kg przędzy wełnianej i 400 
metrów materiału na łączną 
sumę 34 960 zł. Na tym jed­
nak powinęła się noga zło­
dziejom i wspólnikom. · 

EpilQgiem całej ich działal­
ności był.a rozprawa w S11d1lie 
Wojewódzkim. Vogt i Zalew­
ski otrzymali po 5 lat więzie­
nia, Wnuk, Woźniak, Grzelak 
i Kuberski zastali skazani na 
3 lat4 więzienia, a Łuczak na 
3 lata więzienia i utrat~ praw 
obywatelskich i honornwych 
na przeciąg 2 lat. 

Czy ch(:esz; 
nauczyć się 

pływać? 

23.55. ' 

DZIELNICA BAŁUTY: dz!:!, 
9 bm., o godz. 15, w sa11 
KD, ul. Z!!'•rska 71, <>Cibę· 
dzie ,.,,ię og(1Jnodzielnicow.a. 
n;tr acla I sr,kretarzy pod· 
stawowych organlz.acjf 
partr.ln.vch ~ udział<>m 

1 
ta z fabryki· bez rewizji oso­
bistej. W ciągu kwietnia i ma­
j.a 1952 roku, Vogt wyniósł z 

Zarząd Łódzki Lig! Przy laclól 
Zołnierza Qr_gA111z-ttJe ni..8.sową 
nau kę plywa,n ia dla członków 
l,Pż. która odbywać się będzi• w 
ośrodku wNfn~·m w parku 1 l\'1a· 
Ja w Rudzie Pab•anick!ej. 

6.00 Stan pogody. B.15 Ola 
nauczycieli. 6.:10 Kalendarz ra­
diowy. 6.37 K<r.cert poranny. 
7.00 Stan pogod~. 7.15 lllut)-Ca 
operetkowa. 7.40 Chwaa muzyki. 
7.43 Pro~ram dn•a. 7.48 Stan po­
gody. 7.55 Program dn ia. 8.00 
Muzyka poranna 8.GO Dla dz!ect 
.,Błękitna sztafata'~ 8.55 Omó­
'~ \cn'e nroJl:·ramu komunn<at me­
l?"rolog:Czny f ;nrormacje. 9.Ud 
l!hw;Ja muz,·k•. 9.10 Przerwa 
W .OO Muzy.ka rozrywlmwa. ll.i>.5 
Chwila m11zy1<1. 11.57 Sygnal 
czasu l hejnat. 1;uo Utwory In· 
S~MHY?entalne. 12,25 .Na S-W{)jSk<\ 
nutę". 12.45 S'.<rtrnka w„tervll• 
ryjna. 12.55 Audvcja dla wal. 
13.00 lnfe>rmacje d·n•a. 13.05 Pro­
gram dn•a. 13. IO Przegląd pra· 
sy stolecz,.ej. 1"3.15 ,.Dżem.•ll" -
odc. 2 o:>ow. J3. ~i5 Koncert 80!1• 
s:ów. 14.05 Informacje. 14.0EL 
Komun ikat o stan'e wód . 14.10 
Melod ie operetkowe I filmowe. 
15.00 Ar:a ! p •e3n • na głos so· 
Iowy. 15.20 Ki)IV~rt roz1•ywkowy 
w wy.J<o~aniu oriflestry m3nd<>1'· 
nistów ŁRPR POCI dyr Edrard& 
Ciukszy. l 5.50 A 1<tua1i1y re poi:· 
1-az krajowy. 16 !10 P'eśnl Kah..•· 
l~·-""'<le1:ro. 16.1.5 Muzyka dla 
wszy.;tklch. 17.00 .,Z t.yc!a Związ­
ku Radz'eck•ego" 17.30 ' Arft t 
pleśni. 17.45 ,7. m ll<~oronem 
przez miasto I wie§'". 17.5.S Chwi­
la muzyki. 13.0J .,Po nitce do 
kłębka". 18.10 Omówle<11e nro-
1n·arnu I c:b"·il<. muz„kl. 18.20 
M!niatury kamer<>lne. i8.40 P lo­
senkf rad?.ieckie. 19.00 l\fuzvt<a t 
aktualności. · J 9.25 POJlAda.nka " 
cvkht „Ko„tv 11'1•sne" . 19 .. 95 
~te1<Yiie fortep !lłMwe. l!l.50 p;e. 
~ni R 8ch11ma1,1a. 20.20 Repor­
ta~ l!t&rack!, ~a.4U Mutvka tane­
crna. 21.30 S!an poo:od<>. 21.45 
ll''.adomo<ci •p<>r\owe. ' 31,'50 Kon· 
ce„t, s)·mro111c„ny. 22.2S Felieton. 
22.:ł!; Dalszy c.l a<( kmcerlu. 23.10 
Mn>.al'« "')7.rywkowa. 24.0() Ko­
niec audycJi. 

' FALA 1.l22 m 
WłAOOt~OSCI: 5.05, 6.00. 7.00, 

7.50, 1;?.CM, 16.00, 20.00, 23.00. 

p rzewodniczą<'ych rad 1..a· 
kladowych ; dyrektorów: 

DZIELNICA 5TAROMIEJ· 
SKA: dziś, 9 bm., o godz. 
16, w .s.a.P krmfe1:encyjneJ. 
~11. Południowa 6ó, odbę· 
dzie _..1ę n;in1da sekretarz~· 
po<istawowych ' oddziała. 
w)·ch organlz;i,,JI paj'!yJ· 
nych oraz przewodniczą­
c~·ch rad zakładowych. 

DZIELNICA POLESIE: dz i ś, 
9 bm., o .&odz. 10, w świe· 
tl'cy KO przy Al. Ko­
ściuszki 40. odbędzie się 
narada k•erownikow świe­
tl ic z terenu ·dz,elnlcy. 

l·. * * * 
Dziś, 9 bm., o g{)d<. 16. 

w 7.akładach Barltc\'.ie~l"I 
pny ut. Żeromskiego 108. 
odbęd7.le "lę nar„da prze. 

' 

wo.-ln 'czących k ól ZMP z 
terenu <lzieln!cy. 

DZIELNICA WIDZEW: 
dziś. 9 bm., o ,goda. 16. 
w sal• konrerency,Jnel przv 
ul. Armil Czer-wo'lej 38, 
odbęd>.!e się narada I se· 
k1·etarz)' p\){\$tawowych 
orS1a 11l1.nc11 paJ·~:-in:i-·cb, 
d\'J'ektorów I p rr.ewodni ­
cr.ącyc h rad zakładowych. 

DZIELNICA CHOJNY: dr. •,;. 
P h1n .. o llo•Jz. t.l_ w sA.Ji 
KD przy 111. Rzgowsk'e J 
3·1. odhędz;e ,qie na!'ada 
sekretar:r.y pod~tawow:vC""t 
I o·ldz!atowych organizacji 
partyjnych. 

Dzisiejszej nocy dyża1ruJą na· 
stępujące ślPteki : Obr. Stai ;ngra· 
du 15, Pablanlcka 56, Jarac•a 
32, Stalina 50, Kopernika 26, 
Plol1•kowsl<a 67, płac Kościelny 
8, Al. Kościuszki 48. 

OSTRE DY2:URY SZPITALI 

Ch!ru~ąla - catą dobę dyl\uru· 
Je l Klinika Chjnirgiczna, ul. Wi­
gury 19. 

Interna - całą dobe cłv?.urule 
ST.pita! im. N Barl:ckiego, ut. 
Kopcińskiego 22. 

Dyżur po!otniczo-q'nekoloq ci­
ny: od god.z. a do- 20 dvi.uruje 
Szpital Im, dr H Wolr, ul. Ła· 
iti•»•micka 34. o<I g<><lz. 20 rto 8 
rlyzurute Szpttłll 'm . . C11ria-S1do· 
dow&klej, ul. Cur'e-Sklodowskiej 
15. 

Poąo10w 1 e Ratunkowe 254·44 
Straż Po:tarn-a - 8 
Miejska Komenda MO 253-60 
Miejski Ośrodek lnfonnacjl -
159-15. 

fabryki 150 kompletów bieli­
zny damskiej i koszul mę&kich 
na sumę ~k. 15 tys. zl. Kilka 

TEATRY 
POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 

21) - godz. 111.30 - „Las" 
LETNI (P;otri<.ow.ska 94) - godz. 

l9.30 - „Na wesołęj fali". 
Pozostata teatry 1 1eo,zy11ne. 

MUZEA 
PRZY ROD N IC'ZE (park S!enkłew!· 

cza) - w godz. od iO do 17. 
SZTUKI (Więckowskiego 36) - w 

godz. od 9 do 15. 
ARCHEOLOGICZ„E I ETNOGRAf'I• 

C?NE - (plac \l'ol nośct 14) -
w ~odz. od 10 do 18. 

KINA 
BAŁ TYK (Narutonicza 20) - „Ko. 

b iela dotrzymLJB slowa" -
godz 16. 18. 20 

GOYNIA (Przejazo 21 - P1•e>gra m 
ril1nów do!<umĄn~Rlnych t kultu­
ra\ no.oświa.:owvch: „Spo t kan le 
pilkar&l<io ZSRH - Albania·', 
„Waga<ry". „Czarodz'ejskl ku· 
rer" - godz. 18. J 9. 20. Pro­
itr"m dla najmłodszych: .. S:<kar­
latny kwlatuszak" ... Lis 1 bo­
c;an" - godz l'l 17. 

MUZA IPab!anloka 173) - „Wę· 
!!'&rski<l melodie" - godz. Hl, 
20. 

Za'.pi•y przvjrnuje za,.,,ąd f,ódz· 
kl LPż. Łódź, P•ot,rkowska 97 
oraz WS7.YStkie zarządy dzielni· 
cowe LPż. 

PIONIER (F'ranclszkańska 31) -
i~.statnla bitwa·· - godz, 17. 

POLONIA (Piotrkowska 67) . 
„ Tosca." - g<><lz. 16. 18. 20. 

PRZEDWIO~NIE ,(Żeromskiego 76! 
- ,.Nauczvc'"' 1 ta1lca'', l seria -

godz. 18, 20. 
I MAJA (Ki1<1;sklego 178) -

,. Wielkie polowanie" - godz. 
17. 19. 

REICOllD !R zgowska 2) - •. Mąci· 
wody z Vllb„ - godz. 18. 20 

ROMA (Rzgowsk• 84) - .• w tea 
trze satyryków·· - godz. 11.au. 
20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Palo. 
ma" - godz. lfs.30. 

SWIT (Bałucki Rynek) - •• Córka 
pułku" - god>, 16. 18. 20. 

TATRY ISlenk•ewlcza 40) 
„ Dziewczyna u trćdta" 
godz. 16. 18. 20 

WOLNOSC CPrzylJ,-szewśklego 16) 
„Kobieta dotrzvmuje strHv.a" -" 
godz. t6.30, 18.30, 20.30. 

WŁOKl'llARZ IPrrirhnlka 16) -
.,Zywy trup", Il seria - godz. 
16. LB. 20. 

ZACHĘ:TA l' !(!e,.,.ka 261 - Po­
rwa.nie" - gorlz. 18. 20. •· 

DWORCOWE (Dw'>1'zec Kali•kll -
„Ntoznan1 s·orzymier-zeftcy·· 
1.B'eg na przeta]"' . .. Sza.ra szvl 
ka". PKF 26-54 - godz. iil. 
17. 18, 19. 20. 21. 22. 

ZOO (()~ród 7.oolop.Jczn1·) - Pro­
gr~.m skladany Cilm6w o z.w••· 
rzęta.ch: 

B.55 Muzyka baletowa. 9.40 Dta 
prz:Waxkoli 1 dz~ecłńt:ów wlej· 
s.k lch - zabawa z ple>senką pt. 
.. R~ba - rak" . 10.00 Muzyka 
ro7.1;1"kowa. 10.5.3 Muzyk.a. sym­
fnniczna kom.ooz,1oi·ów anqlel­
sk'ch. 11.30 Muzyka I aktua~.t10.. 
śc•. 11.57 Sygnał czasu. 12.1 O 
U1WC)1'y lnstrumeThtalne. 12.23 
„Na swo!ską nutę„ gr a zespół 
harmonłstów J_ s:.-:i .'ł. 12.45 AU· 
dycJa dla W• i. 15.2.5 Program· 
dnia. 15.3{) Dla dzieci - ()dcln„l( 
ooow. J. W!1!-neroweJ pt .,N;e 
dajmy im z.~1'1ąć". 16.05 Poi;ia­
da.n11{a. lek~raka dr ~ PoPlel.ar„ 
·~kle.I pi. .,Jak U<>tr•eo cł ~!ecko 
prT.ed b!e.1rnnk'I"· 16. J.'i Mu•y!ra 
dla wszystkich. . 17.00 Aud)'cja 
spo1-.f.owa. 17, l O .Sluchacze p!. 
szą" - audycja Blum St ud•ów. 
17.20 Si<rzvnka Ol!'ólna PR. 17.:;o 
..Od Tatr do Baołtyku " - melod"• 
kali.sk;.e w W}0 kC"nantu zl'IJ-spofU tu ... 
dt>wego PR ood dyr. J. KO!acz­
kow~kle „o. 17Af; Ut<w<>ry llryez. 
ne Griega irra T. Wltusl<' - for· 
tepla'1. 18.00 .. S;i.•cwarov plef>nl 
' Q>łosenkl" - auqvcJa •lown~mu­
zvc•na. 18.20 Na rnt~d•te+ow'). 
11·11ten1e. 18.15 .. Lekcja ·i:vc•,11 • 
onow. Z. Nied:l,wlookie;;rll. 19.00 
hluz~·ka tancc~,na. 19.5() S"'lortow· , 
C)' w;'eJsev na <tR.rt. zn.oo Stan 
no11ody. 2-0.30 ,. f,askRWV cbl"b" 
<11tuchowt~,ko w[l .w.: t u".{1 'T'urgl0"11e. 
wa, pr•ei<lad K. Bro:!z•kow„k1e· 
!(o. oorac. ra.rl •owo A. G~ow­
!>l<lel!o. 22.00 Dz'enn•.< spor!:ow_y, 
22.05 A udycja T cvkJ.u.. Na11·kl 
orze.,,ro.•c;·•. 22.20 Koncert~ kra­
kow•kle.I orkie&try PR pod dyr. 
J. Gerta. 
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